
pomaga w montażu

Już wkrótce rozpocznie się
rozruch lechnologra;
zmodernizowanej
lakierni FSO

Roboty przy modernizacji la­
kierni Fabryki Samochodów O-

sobowych przebiegają bez opóź­
nień. Przygotowano już funda­
menty do zmontowania przenoś­
ników podłogowych. Wkrótce

rozpocznie się rozruch kabiny, w

której podwozia samochodów

Z ostatniej chwili

„Progress-3“

na orbicie

Realizując program zapewnie­
nia długotrwałego funkcjono­
wania orbitalnego zespołu nau­
kowo-badawczego „Salut-6 —

Sojuz”, dzisiaj o godz. 1.31 cza­
su moskiewskiego wystrzelono
w Związku Radzieckim automa­
tyczny towarowy statek trans­
portowy „Progress-3”.

Celem wystrzelenia statku

jest dostarczenie na pokład sta­
cji „Salut-6” urządzeń i mate­
riałów umożliwiających życie i

pracę kosmonautów na orbicie
oraz prowadzenie badań nauko­
wych, „Progress” wiezie także

pocztę.

W celu lepszego wykorzystania
transportu rzecznego wzdłuż Odry
rozbudowuje się porty i bazy prze­
ładunkowe. W Cigacicach (woj.
zielonogórskie), powstaje stacja
przesypowa cementu. Efektem rea­
lizowanej budowy będzie prze­
dłużenie nabrzeża portowego oraz

Pogłębienie kanału. Na zdjęciu:
brygada ciesielska pod kierunkiem

Henryka Nowackiego, w składzie:
Roman Stanicki i Marian Wilman

Wykonuje szalunek do betonowa­
nia zbiorników cementu.

Co można zjeść i wypić
w Krakowie późną porą?
W okresie sezonu turystyczne­

go niektóre zakłady gastrono­
miczne przedłużyły w Krakowie

swą działalność. Wprawdzie po­
winny być one — prawdę mó­
wiąc — czynne do godz. 22 czy

. przez okrągły rok, ale dobrze,
ze clloć latem myśli się o sprag­
nionym jedzenia i picia konsu­
mencie. Późnym wieczorem na

'ekonesans sytuacji „nocnej” ga-
s‘mnomii wybrał się reporter
»Echa”. Oto relacja.

GODZINA 21. Przy ul. Pod-

żjlheze odwiedzamy rest. „Sino-
CZil Janią”. Lokal ten czynny
lest do godz. 22. Godzinę przed
^mknięciem połowa stolików
mięta. Można dostać zakąski

P
OGODA rejonu Krakowa

kształtować się będzie pod
Wpływam niżu, zachmu­
rzenie umiarkowane, okre­
sami duże, z opadami de­
szczu i burzami. Tempera-

. tura maksymalna 22—26,
futimalna 15—11 st. C. Wiatry
".'blarkowane, okresami dość

sunę j kierunków zmiennych.
(w)

pokrywane będą masą antyko­
rozyjną przy użyciu automatów.

Podobne prace prowadzone są
w kabinie, służącej do zabezpie­
czenia przed korozją zamknię­
tych przestrzeni samochodów.

W ostatnią fazę wkroczyły
przygotowania do otwarcia ma­
gazynu karoserii pokrytych już
lakierem. Zgromadzone w tym
magazynie nadwozia będą „po­
dawane” automatycznie do sta­
nowisk montażowych.

Jutro, 9 bm. rano, rozpocznie
pracę

'

użyty do zmontowania

nych
nych, które połączą klimatyzato­
ry z kabinami lakierniczymi.
Cała akcja potrwa ok. 10 godzin;
podczas gdy przy użyciu dźwigu
zajęłaby ok. tygodnia.

Przewiduje się, że już w poło­
wie tego miesiąca rozpocznie się
rozruch technologiczny zmoder­
nizowanej lakierni.

helikopter. Zostanie on

potęż-
przewodów wentylacyj-

„Sejmiki"
bocianów 1 szpaków

Trybu-
bocianie

ptaków
wśród

Na rozległych łąkach w Mosz­
czach pod Piotrkowem
nalskim odbywają się
„sejmiki”. Stada tych
budzą zainteresowanie

przejeżdżających pobliską dro­
gą turystów. Również w Piotr­
kowie, na pużych kasztanach,
zbierają się chmary szpaków.

Jak twierdzą ornitolodzy, mi­
mo kalendarzowej i prawdziwie
ciepłej pory letniej, niektóre

ptaki rozpoczęły już przygoto­
wania do odlotów do ciepłych
krajów. M. iń. bociany grupują
się w stada by już w połowie
tego miesiąca odlecieć na połu­
dnie kontynentu. Szpaki odlecą
nieco później.

Czy oznacza to już koniec lata?

Uspokoił...
wy-

midszkań-

ogłosił w

prasie, że

Z cyrku Achille Zavatta .,

stępującym we Frejus na Lazu­
rowym Wybrzeżu uciekł 8-me-

trowy pyton. Wywołało to zro­
zumiałe przerażenie
ców i turystów.

Treser, Ben Isbey,
związku z tym w

„pyton nie jest groźny, jeśli nie
zostanie zaatakowany oraz jeśli
nie będzie żywiony częściej niż
raz na miesiąc”...

zimne i ciepłe dania barowe.
Nie brakuje napoi. W pobliżu
znajduje się również czynna do

godz. 22 kawiarenka „Kukułka”.
W zakładzie zajęta również po­
łowa miejsc. Amatorów małej
czarnej nie brakuje Próbujemy
odwiedzić bar „Przy Błoniach”

przy ul. Manifestu Lipcowego.
Niestety, zakład jest już zam­
knięty, choć ma być czynny do

godz. 22 . Na drzwiach figuruje
błędny napis o czasie pracy lo­
kalu. Podobną sytuację zastaje-
my w barze „Giermek” na rogu
Karmelickiej i Alei. Ma być on

otwarty do godz. 22, lecż na

drzwiach wita nas kłódka. Napis
informacyjny o godzinach han­
dlu — niewłaściwy.

GODZINA 22. W „Ermitage’u”
zajęta połowa stolików. Można
dostać kilka zakąsek zimnych i
kilka dań ciepłych. Restauracja
czynna jest do godz. 23 i to nie
tylko w sezonie. „V Wentzła”
natomiast w Rynku Głównym,
komplet gości i portier nie

wpuszcza już do środka. We­
wnątrz wielu turystów zagra­
nicznych. Przykład tego lokalu

potwierdza dobitnie, jak bardzo

■r

03W
W BEJRUCIE ustala 7 bm.

wieczorem wymiana ognia
między oddziałami syryjskimi,
wchodzącymi w skład arab­
skiego korpusu bezpieczeństwa,
a ugrupowaniami falangi chrze­
ścijańskiej. Według nieoficjal­
nych doniesień, poniedziałkowe
walki w stolicy Libanu pociąg­
nęły za sobą śmierć dalszych
18 osób.

SEKRETARZ generalny KC

KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
— Leonid Breżniew, spotkał
się 7 bm. na Krymie z sekre­
tarzem generalnym Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej,
prezydentem SRR — Nicolae
Ceausescu.

DO HAN Ol przybyła, w ce­
lu omówienia zagadnień doty­
czących osób narodowości

chińskiej mieszkających w

SRW, chińska delegacja rządo­
wa. Na jej czele stoi wicemi­
nister Czung Si-tung.

7 BM. ZŁOZYŁ swoją rezyg­
nację chadecki premier Bade­
nii-Wirtembergii — Hans Fil-

binger. Krok ten jest konsek­
wencją krytyki ze strony po­
stępowych kół społeczeństwa
zachodnioniemieckiego, po u-

jawnieniu nazistowskiej prze­
szłości chadeckiego premiera.

Antywojenne
demonstracje w ISA

WASZYNGTON
33 rocznica zrzucenia bomby

atomowej na Hiroszimę stała się
okazją do fali manifestacji an­
tywojennych w całych Stanach

Zjednoczonych.
W pierwszym dniu demon­

stracji, w niedzielę, policja are­
sztowała 350 osób, natomiast w

poniedziałek zatrzymano 70 dal­
szych przeciwników zbrojeń nu­
klearnych. W Rainer, w stanie

Oregon, aresztowano 20 osób, a

50 osób aresztowano w Kalifor­
nii.

H jak oświadczył rzecznik
ministerstwa zdrowia w Mek­
syku, w ubiegłym roku 25 ty­
sięcy kobiet zmarlp w tym
kraju na skutek nielegalnych
zabiegów przerywania ciąży,
dokonywanych w antysanitąr-
nyćh , warunkach. Większość
zmarłych pacjentek była w

wieku od 16 d-o 25 lat.
B W ubiegłą sobotę i nie­

dzielę w wypadkach samocho­
dowych na progach francu­
skich zginęło 50 osób, a 444 od­
niosły obrażenia. Spośród nich
165 przewieziono w stanie cięż­
kim do szpitali. Głównymi
przyczynami tych wypadków
było nieprzestrzeganie przepi­
sów ruchu drogowego, nad­
mierna szybkość i prowadzenie
pojazdów w stanie nietrzeź­
wym.

a Sprzedawczyni jednego z

supermarketów waszyngtoń-*
śkich została skazana na 5 mie­
sięcy nadzoru sądowego i pół
dnia, robót porządkowych w

parku publicznym za kradzież
dwóch truskawek.
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Nocny rekonesans „Echa“

potrzebne są placówki gastrono­
miczne, czynne o tej porze.

GODZINA 22.20. W kawiarni

„Malwa”, działającej do godz. 23,
wszystkie stoliki również zajęte.
V rest. „Pod Temidą” otwarta

tylko jedna salka, gdzie przy
dwóch stolikach siedzą konsu­
menci. W pozostałej części loka­
lu wygaszone światło. W miodo-

sytni „Pasieka” przy Małym
(Dokończenie na str. 5)

CAF — Undro
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„tużyca’7 popłynie
na Spitsbergen

Jak informuje szczecińska

Wyższa Szkołą Morska, pływa­
jący pod jej banderą statek

szkolno-rybacki „Lużyca” przy­
gotowuje się do wyprawy na

Spitsbergen. Ustalono, iż ma on

zawieźć tam — do Zatoki Bia­
łego Niedźwiedzia, gdzie rozbi­
ła stały obóz ekipa PAN, gru­
pę naukowców i pracowników
Akademii oraz niektóre uzupeł­
niające elementy wyposażenia,
a następnie zabrać z powrotem
do kraju tych członków zespo­
łu badawczego, którzy nie po­
zostaną tam na zimę.

Warto przypomnieć, iż inny
statek szczecińskiej WSM „Ka­
pitan Ledóchowski” zawiózł
niedawno na Spitsbergen część
ekipy PAN.

Zamach słanu

w Hondurasie
W stolicy Hondurasu, Teguci-

galpie, podano oficjalnie do wia­
domości, że dotychczasowy szef

państwa generał Juan Alberta

Malgar Castro został usunięty
ze stanowiska w wyniku zama­
chu stanu.

Władzę objął triumwirat woj­
skowy.

Zanim zabrzmi pierwszy dzwonek

W (o ubrać I wyposażyć
szkolną dziatwę?

Początek roku szkolnego za pasem, cżas pomyśleć o wypo­
sażeniu pierwszoklasistów oraz reszty uczniów. Czy kupienie

ubrania i ekwipunku jest dla rodziców trudnym zadaniem?

dziewiarsko-pończoszniczych, ga­
lanteryjnych. Jest trochę sto­
sownego obuwia i metrażu, moż­
na wybrać niektóre przybory
do nauki.

Nie wymieniając szczegółowo
towarów dostępnych w sprzeda­
ży, wypada jednakże stwierdzić,
że ich podaż generalnie nie od,-
powiada aktualnemu zwiększo­
nemu zapotrzebowaniu. By do

takiego wniosku dojść, wystar­
czy obejść tylko kilka sklepów,
i tych bardziej reprezentacyj­
nych w centrum Krakowa, i tych
odleglejszych na osiedlach.

Uwaga o niedostatecznej po­
daży artykułów szkolnych doty­
czy właściwie wszystkich branż

towarowych. Bo oto, w zakre­
sie wyrobów konfekcyjnych nie
ma bluzek dziewczęcych i koszul

chłopięcych, szczególnie dla
wieku 6—11 lat. W branży dzie­
wiarskiej niedobory dotyczą wy­
robów trykotowych takich jak
wdzianka, półgolfy, bluzki typu
sportowego, a także w niedo-'

statecznej t ilości występują ba­
wełniane podkoszulki i koszulki

gimnastyczne (tego rodzaju wy­
roby z tworzyw zastępczych nie

znajdują nabywcy). W dziale
obuwia brakuje przykładowo
chętnie noszonych przez dzieci
i młodzież juniorek, a w zakre­
sie pomocy szkolnych handel

dopiero liczy... na posiłki z im­
portu takich artykułów, jak
kolorowe kredki woskowe, pla­
stelina, gumki do mazania(!?),
Piórniki, czy wieczne pióra. i

Krakowskie sklepy akcentują
sezon przedszkolny; w witry­
nach wielu placówek handlo­
wych widoczne są wywieszki
reklamujące sprzedaż tych ar­
tykułów. Oferuje się trochę
gustownych i przystępnych w

cenie wyrobów odzieżowych,
iMIIllIIIliillllllllllllllllllllllUI

Lato w pełni — pogoda dopisuje;
trwają wakacje. Tysiące dzieci I

młodzieży korzystają z różnych
form wypoczynku. Do najatrak­
cyjniejszych należą obozy harcer­
skie. W tym roku na trzech tur­
nusach zorganizowanych w Swię-
touście k. Międzywodzia wypoczy­
wać będzie w sumie 600 harcerzy.
Obok zabaw, kąpieli w morzu,

spacerów po lesie, każdy z zastę­
pów kolejno pełni służbę w kuch­
ni, a tu najlepiej spisuje się za­

stęp „Pomorzanek”.

tania medyczne
w kosmosie

MOSKWA

Jak informuje Agencja TASS
z Ośrodka Kierowania Lotem,
załoga orbitalnego zespołu nau­
kowo-badawczego „Salut-6” —

„Sojuz-29” nadal wykonuje za­
planowany program badań i

eksperymentów.
.Zgodnie z programem badań

medycznych, inżynier pokłado­
wy badał w poniedziałek bio­
elektryczną aktywność serca.

Kosmonauci W. Kowalonok i
A. Iwanczenkow czują się do­
brze.

Budowana obecnie Linia Hutniczo-Siarkowa przebiegać będzie
od granicy ze Związkiem Radzieckim (od Hrubieszowa) do Huty
„Katowice”. Transportować się nią będzie rudę żelaza dla nasze­
go największego obiektu metalurgicznego oraz siarkę dla od­
biorcy radzieckiego. Pierwszy odcinek trasy ma być oddany do

użytku pod koniec tego roku. N/z: układanie torów. 1
CAF — Jaśkiewicz — telefoto

Nie sposób obwiniać za te

wszystkie niedostatki wyłącznie
handel. Jak informuje krakow­
skie Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Wewnętrznego —

kierujące placówkami zaopatrze­
nia szkolnego — przygotowywano
się do „szczytowego” w sierpniu
i wrześniu zaopatrzenia na te

artykuły już od kilku miesięcy.
Przedsiębiorstwo stanęło w pew­
nym sensie bezradne wobec wie­
lu zakładów przemysłowych,
nie respektujących terminów do­
staw towarowych. rozwiązują­
cych umowy kontraktacyjne, na

HI kw. br. z powodu braku su­
rowców i zaniżających z tęj sa­
mej przyczyny oferty ilościowej
i wzorniczej, a nawet w ogóle
nie uwzględniających zamówień
.handlowych.

(Dokończenie na str. 2)
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Widzieli

tajemnicze monstrum
LONDYN

Widzieliśmy potwora z Loch Ness
— oświadczyli drżącym z przeję­
cia głosem, kierowca ciężarówki
— Hugh Chisolm, jego żona Mary
i 12-letnia siostrzenica Margaret.
Jechaliśmy właśnie szosą wzdłuż

jeziora, gdy nagle z głębin wyło­
nił się łeb i garbata szyja „N.es-
sie” (tak właśnie określa się pie­
szczotliwie tajemnicze monstrum

ze szkockiego jeziora Loch Ness).
Tysiące ludzi gotowych jest

przysięgać na wszystkie świętości,
że na ich oczach z głębin jeziora
wychynął łeb potwora... Naukow­
cy nie potwierdzają jednak tej hi­
potezy. Do dnia dzisiejszego zor­
ganizowano już dziesiątki wypraw,
lecz żadna z nich nie natrafiła na

.•Neasie**
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Na podkrakowskich polach Z KRAJU

kampania żniwna wkracza

w decydującą fazę
Upalne dni sprzyjają szybkiemu dojrzewaniu zbóż. Tempo

prac żniwnych na podkrakowskich polach przybiera na sile.

Rolnicy, kończący zbieranie

rzepaku i jęczmienia ozimego,
jednocześnie przystąpili ze

zdwojonym wysiłkiem do kosze­
nia żyta. W niektórych rejbnach
o lekkich glebach jak np. w oko­
licy Czernichowa i Liszek, sprzęt
żyta przebiega bardzo sprawnie,
rozpoczęły się omłoty na groma­
dnym klepisku.

Wspólne klepiska urządzono
także na innych terenach woj.
m. krakowskiego, m. in. w Al­
werni oraz Woli Batorskiej,
gdzie — dzięki zainstalowaniu
na placu elektrycznego oświe-
-- --- --- --- -- e----------------------------

Zanim zabrzmi

pierwszy dzwonek

tlenia — omłoty trwają od

wczesnych godzin do późnej no­
cy.

W kampanię żniwno-omłotową
został wprzęgnięty cały dostęp­
ny sprzęt mechaniczny. Dobrze

spisują się kombajniści z Heb-
dowa (mający za sobą zbiory na

obszarze 80 ha), a także wytrwa­
le pracują kombajniści z Iwano­
wic oraz z Krakowa-Pcdgórza.

Jak poinformowano w Zjedno­
czeniu. Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w Krakowie — wszelkie
awarie kombajnów i snopowią-
załek, młocarni. pras do słomy i

ciągników usuwa się do 5 go­
dzin, a tylko niektóre poważ­
niejsze uszkodzenia wymagają
dłuższej, naprawy do 24 godzin.

Opóźnione w tym roku żniwa

zbiegają się z innymi pilnymi
robotami pOlowymi. Odbywa się

zbiór drugiego pokosu traw i
zwózka siana, a także wysiewa­
nie nawozów pod trzeci pokos
pasz. (Z. Mai.)

PREZES Rady Ministrów, na

wniosek ministra handlu we­
wnętrznego i usług, powołał
mgr. Tadeusza Bielskiego, na

stanowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Handlu

Wewnętrznego i Usług.
PREZES Rady Ministrów, na

wniosek ministra komunikacji
powołał inż. Czesława Gościło-
wicza na stanowisko podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie

Komunikacji.

Dzisiaj w Krakowie

Otwarto pierwszą w kraju
stałą wystawę

rolniczego sprzętu specjalnego
Rośnie z każdym rokiem .ilość

specjalistycznych gospodarstw
hodowlanych, a ich dalsze per­
spektywy wyznacza rozwój no­
woczesnej bazy — obiektów in­
wentarskich oraz różnego ro­
dzaju zmechanizowanych urzą­
dzeń. Z ich zdobyciem jednak
rolnicy indywidualni mają wie-

Odpowiedź rządu PRL

na notę sekretarza

generalnego ONZ
Rząd PRL skierował odpowiedź n» notę sekretarza generalne­

go OZN z marca br. w sprawie wykonania Deklaracji o umocnie­
niu bezpieczeństwa międzynarodowego. W odpowiedzi podkreśla
się, iż rząd PRL przywiązuje najwyższą wagę do sprawy wpro­
wadzenia w życie skutecznych środków mających na celu umoc­
nienie bezpieczeństwa międzynarodowego.

(Dokończenie ze str. 1)
Mimo to na pewne „efekty

towarowe” handel ty dalszym
ciągu nie przestaje liczyć. Może
w ten sposób uda się częściowo
złagodzić występujące niedostat­
ki, może uda s ; ułatwić kupu­
jącym wybór towaru szkolnego
poprzez jego koncentrację w

większych sklepach i na specjal­
nie organizowanych kierma­
szach. A ..zyscy zdają sobie jed­
nak sp wę, że te i ppdobne im

zabiegi należą do półśrodków.
Nie mając w tej sytuacji zbyt

wielkiej nadziei na poprawę za­
opatrzenia w towary szkolne,
pragniemy w porę zachęcić ro­
dziców do skorzystania z nie naj­
gorzej przedstawiających się za­
sobów sklepów tekstylnych.
Dysponują one rozmaitymi tka-

. ninami bawełnianymi, elanoba-

wełnianymi i z tworzyw na

bluzki i koszule, dzianinami ńa

chałaty, materiałami wełniany^
mi i etanowymi na dziewczęce
i chłopięce kompleciki szkolne;
I chociaż niełatwo kupić w tych
sklepach popularną tkaninę tek­
sasową, to jednak można wybrać
coś godnego i uszyć
zbędną odzież, być
tańszym domowym

dziecku nie-
może nawet

sposobem.
(Z. Mai.)

Będą wymienniki i hydrofory

Nowohucki „Montin
dla przemysłu i miasta

u

placach budowlanych na

wieku działa nowohucki
Na wszystkich najważniejszych

południu kraju od prawie ćwierć
„Montin”. Wykonuje instalacje przemysłowe, centralnego
ogrzewania, wodociągowe i kanalizacji, gazu, sprężonego po­
wietrza i tlenu, wentylacyjno-klimatyzacyjne itp.

W tym roku „Montin” reali­
zuje roboty o wartości 1,1 mld
zł. W pierwszym półroczu w

pełni wykonał plan. Do najważ­
niejszych prac, należało zain-

. stalowanie rurociągów wodnych
do wielkich pieców nr 1 i 2 w

Hucie „Katowice” oraz powa­
żne zaawansowanie robót zwią­
zanych z budową bloku tleno­
wego.; W KomhinąeiayHuta -im.
Lenina „montincwcy” wykona­
li ^uęlowie
pieca przepychowego w walco­
wni gorącej blach, montażu u-

rządzeń tłumiących szum w si­
łowni, remoncie pieca odzy-
sknicowego w stalowni konwer­
torowej oraz przy rolpudowie
Zakładów Materiałów Ognio­
trwałych. Aktualnie trwają

dla instalacji przemysło-
i hydroforów powstaje

Nowa wytwórnia prefabrykatów
wych oraz wymienników ciepła

w nowohuckim „Montinie” w Łęgu.
Fot. JADWIGA RUBIS

przygotowania do podjęcia roz­
budowy walcowni blach karo-

seryjnych w Kombinacie HiL.
W coraz szerszym stopniu no­

wohucki „Montin” produkuje
we własnym zakresie konstru­
kcje ,i urządzenia instalacji
przemysłowych. Wytwarza tak
poszukiwane przez budowni­
ctwo: zbiorniki ciśnieniowe, ru­
ry spawaną.dużych średnic i.ru­
ry żebrowe.

Obecńfó1'j.hiónfih”’ wraz z ge­
neralnym wykonawcą „Cherno-
budową” wznosi nową wytwór­
nię. Jej uruchomienie to zwię­
kszenie produkcji prefabryka­
tów i urządzeń dla instalacji
przemysłowych, a więc dalsze

usprawnienie i przyspieszenie
robót prowadzonych przez „mon-
tinowców” na placach budów.

Wydatnym przyjściem z po­
mocą miastu będzie uruchomie­
nie w. nowej wytwórni niezwy­
kle ważnej produkcji wymien­
ników ciepła i hydroforów. W

związku z rozwojem Krakowa

zapotrzebowanie na wymienniki
ciepła w sieci miejskiej stale
wzrasta. Dzięki „Montinowi”
Kraków będzie miał na miejscu
własną produkcję na skalę
przemysłową.

W naszych domach — tych
które liczą nawet 5 kondygna­
cji — niezbędne są też hydro­
fory podnoszące ciśnienie wody.
Rozbudowujący się Kraków po­
trzebuje coraz większych ilości

hydroforów, zwłaszcza, że w

zespole osiedlowym Lotnisko

nastąpi budowa wysokościo­
wców. Linia produkcyjna „Mon-
tinu” zaspokoi zapotrzebowa­
nie Krakowa na te urządzenia.

(bp)

le trudności, zwłaszcza że — jak
dotychczas — zaopatrzeniem w

specjalny sprzęt trudni się co

najmniej kilka przedsiębiorstw.
Pożyteczna więc wydaje się

inicjatywa Wojewódzkiego Zwią­
zku Spółdzielni Rolniczych w

Krakowie przejęcia całego za­
opatrzenia rolników w oma­
wiany sprzęt.

Wstępem do wprowadzenia
tego zamierzenia ma być otwar­
ta dzisiaj w Krakowie przy ul.

Opolskiej, nowatorska w skali

krajowej, stała wystawa. Za-,
prezentowano na niej sprzęt
niezbędny do wzorowego urzą­
dzenia obory, chlewni, buka-
ćiarni i cielętnika, znajdujący
się w sprzedaży oraz występu­
jący wyłącznie w charakterze
eksponatów. Celem wystawy —

w założeniu systematycznie ak­
tualizowanej — będzie nie tyl­
ko pokazanie tego co jest moż­
liwe do nabycia, lecz także te­
go co powinno znaleźć się w

produkcji.
Po udostępnieniu wystawy

zwiedzającym, odbyło się spot­
kanie przedstawicieli
sówanych
patrzenia
ńictwem
Omówiono
zakresie

śtępniania' rolnikom urządzeń
dla budynków inwentarskich
w specjalistycznych gospodar­
stwach indywidualnych. (Z.Mal.)

zaintere-

przedsiębiorstw zao-

rolniczego-z kierow-
WZSR w Krakowie,
zasady współpracy w

sprawniejszego udo-

Stewardesa
obezwładniła pirata
Niepowodzeniem zakończyła

się kolejna próba uprówaclzenia
samolotu pasażerskiego KLM, z

63 osobami na pokładzie. Prze­
stępca, który w Amsterdamie
wsiadł do samolotu Holenders­
kich Linii Lotniczych, wdarł się
do : kabiny załogi i grożąc uży­
ciem broni zażądał zmiany kur­
su. Jednakże stewardesie i trzem

pasażerom
nić pirata

Samolot,
zakończył
gdzie przestępcę wydano w ręce

policji.

udało się obezwład-

powietrznego.
lecący do Madrytu,
lot w Barcelonie,

500 włamań
Każdego dnia we Francji zda­

rza się 500 włamań do mieszkań.

Najwięcej dokonywanych jest w

dużych miastach. W tej staty­
styce Paryż z 36.900 włamania­
mi rocznie wyprzedza Lyon
(5.774), Bordeaux (3.617) i Mar­
sylię (1.829).

W opinii naszego rządu —

podstawowym zadaniem stoją­
cym obecnie przed społecznością
międzynarodową jest utrzyma­
nie procesów odprężenia i ich

konsolidacji. Ważnym czynni­
kiem pokojowego kształtowania
sytuacji międzynarodowej, któ­
rego znaczenie Wykracza poza
ramy regionalne,, jest wprowa­
dzenie, w życie Aktu Końcowego
KBWE. Spotkanie w Belgradzie
przedstawicieli państw — ucze­
stników KBWE potwierdziło
znaczenie Aktu Końcowego i

potrzebę jego ścisłego i harmo­
nijnego realizowania.

Zdecydowanego przeciwdziała­
nia wymagają występujące rów­
nież zjawiska ujemne w sytua­
cji międzynarodowej. Nadal roz­
wijany jest wyścig zbrojeń, któ­
remu towarzyszą umacniające
się w niektórych państwach
NATO próby rozszerzenia płasz­
czyzn konfrontacji w stosunkach
z państwami socjalistycznymi
ze szkodą dla procesów odprę­
żenia i współpracy.

W odpowiedzi rządu polskiego
podkreśla się znaczenie podjęcia
pilnych i skutecznych kroków
w celu powstrzymani^ wyścigu
zbrojeń i wprowadzenia w ży­
cie odpowiednich środków roz­
brojeniowych.

Rząd PRL przywiązuje wielką
wagę do rozmów między ZSRR
a USA w sprawie ograniczenia
strategicznych zbrojeń jądro­
wych.

Polska opowiada się również

Przed świętem

za ustanowieniem zakazu pro­
dukcji, rozwoju, rozmieszczenia
i użycia jądrowej broni neutro­
nowej.

Wskazując w odpowiedzi na

wysiłki naszejzpolityki zagrani­
cznej w konsolidacji procesów
odprężenia i współpracy w Eu­
ropie, rząd PRL podkreśla zna­
czenie • konsekwentnego wprowa­
dzania w życie Aktu Końcowe­
go KBWE, jak również rozwoju
różnych form współpracy, wy­
powiadając się jednocześnie za

usunięciem istniejących jeszcze
przeszkód i praktyk dyskrymi­
nacyjnych w dziedzinie współ­
pracy gospodarczej.

Po zgonie papieża
Pawła VI

19 bm. rozpoczyna się w Łodzi

tegoroczne święto „Trybuny
Ludu”. W kolejnym, następnym
tygodniu, również w sobotę i

niedzielę, zostanie óno zorgani­
zowane w Piotrkowi* Trybunal­
skim i w Sieradzu. W dniach
1 i 2 września br. finał imprezy
Odbędzie się w Warszawie.

W związku' z tym, Polska A-

gencja Prasowa uzyskała wypo­
wiedź przewodniczącego Głów­
nego Komitetu Organizacyjnego
święta „Trybuny Ludu 1978 r.”,
kierownika Wydziału Prasy,
Radia i Telewizji KO PZPR Ka­
zimierza Rokoszewskiego, który
stwierdził m. in.:

Święto „Trybuny Ludu 1978”

jest imprezą, która pozwala u-

żmysłowić sobie znaczenie tej
Gazety w życiu naszej partii i
narodu.

Pozwala także uzmysłowić o-

gromne możliwości, jakie stwa­
rza partii jej prasa w upowsze­
chnianiu partyjnego programu,
agitacji na rzecz twórczej jego
realizacji, w upowszechnianiu
dobrych doświadczeń, w podej­
mowaniu krytyki zjawisk uje­
mnych i w organizowaniu dzia­
łań wzbogacających nasze społe­
czne życie.

Koodolencje z Polski
W Watykanie wywieszono o-

puszczone do połowy masztu
biało-żółte flagi państwa koś­
cielnego — symbol żałoby po
śmierci papieża Pawła VI. Od
rana do pałacu w Castel Gan-
dolfo, letniej rezydencji papies­
kiej, ździe spoczywają na kata­
falku zwłoki papieża, przyby­
wali wierni.

W okresie „interregnum”, do
czasu wyboru nowego papieża,
zarząd Kościoła spoczywa w ra­
kach kolegium kardynalskiego,
a za bieżące administrowanie

sprawami Watykanu odpowie­
dzialny jest watykański sekre­
tarz stanu, kardynał Jean Villot,
jako kameriing Kościoła.

7, cąłęgo świata napływają do
Watykanu dfepesze. kondolen­
cyjne.

W depeszy kondolencyjnej
przesłanej przez przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL Hen­
ryka Jabłońskiego do J. E. kar­
dynała Jean Villota, sekretarza
stanu w Watykanie, czytamy:

W imieniu Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
składam na ręce Waszej Eksce­
lencji wyrazy głębokiego żalu z

powodu zgonu papieża Pawia

VI.

Pontyfikat Pawła VI przejdzie
do historii jako nacechowany u-

silnym dążeniem do zachowania
i utrwalania pokoju i współpra­
cy między narodami. Zasługi
zmarłego papieża dla pokoju
świata jak również jego stosu­
nek do Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej zjednywały mu

szacunek najwyższych władz 1

narodu polskiego.
$

Ż tej samej okazji, kierownik
Ministerstwa Spraw Zagranicż-
nych, Józef Czyrek wysłał
peszę kondolencyjną do sekre­
tarza Rady d/s publicznych Ko­
ścioła, Agostino Casaroli.

Piwnica, jedyny w tym u-

palnym czasie salon kon­
certowy Krakowa przecho­

dziła w ubiegłym tygodniu okres

wzmożonego zainteresowania.
Nic dziwnego: w programie
swoistego klubu jazzoioegó przy­
ciągała melomanów nazwa „La­
boratoriom".

Zespół to nieźle znany kra­
kowskiej (i nie tylko) publicz­
ności. Od siedmiu bodaj lat pra­
cuje w naszym mieście, przecho­
dząc wiele stadiów artystycz­
nego wtajemniczenia — ft docho­
dząc, do dzisiejszej renomy naj­
popularniejszej polskiej grupy
jazzowej. Renomy — trzeba to

jasno powiedzieć — uzasadnio­
nej. „Laboratorium” jest
rym z tych zespołów jazzowych,
kli’e s‘a’.' poszukują. Poszuku­
ją■; ..- 'akże własnego, gru­
powego brżttiieżińi. Nie jest to

łatwe, gdy wsżystkb już wymy­
ślono, a w dodatku przebrnąć
trzeba niebywale trudności

związane ze zdobyciem odpo­
wiedniej jakości Sprzętu i instru-

fbzntów (zwłaszcza ęlektrbnicz-

jed-

Piwnica raz jeszcze
nych). Mimo trudności „Labora­
torium” jest — jak się zdaje —

bliskie własnego wymarzonego
oblicza. Zawdzięcza je przede
wszystkim temu, że nie ulega
jakże częstym w naszym świat­
ku muzycznym fascynacjom po­
zorami, nie naśladuje — lecz
wykorzystuje . własne walory.
Opierając Się na kompozytor­
skiej wyobraźni pianisty Janu­
sza Grzywacza, niezwykłych wa­
lorach solistycznych 'wokalisty
Marka Stryszowskiego i wspól­
nej całej grupie dyscyplinie ryt­
micznej. może krakowski zespól
zajść dalej niż zaszedł nie tylko
on, ale ktokolwiek z polskich
jazzmanów.

„Piwniczne” koncerty „Labo­
ratorium” zaprezentowały aktu­
alny etap tej drogi. Nadal sil­
ną stroną muzyki zespołu jest'
własny, rozbudowany formalnie
i urozmaicony rytmicznie pro-

gram. Tym Grzywacz ,i spółka i skupiony gitarzysta Paweł Scie-

słynęli już dawno, teraz jednak
Zauważyć można'1 było skłonność
do równorzędnego budowania

atmosfery i napięcia zarówno
przez zamkniętą formę kompo­
nowanych tematów, jak i partie
wariacyjne. W improwizacjach
gotów jestem szczególnie pod-
'kreilić walory pianisty Janusza
Grzywacza a zwłaszcza jego
umiejętność bardzo nowoczes­
nego harmonizowania. Zresztą
także i inni członkowie grupy
zasługują na uwagę: najefek­
towniejszy wokalista Marek

Stryszowski (wciąż jeszcze - nie

wykorzystujący w pełni swych u-

nikatou-ych walotćw głosowych,
ograniczający się ; do ekspl.oato-
teania wyjąt.kdwej skali), jeden z

najbardziej „muzycznych” (czyli
grających a nie bębniących) pol­

eskich perkusistów jazzowych —

i Mieczysław Górka, dyskretny i

rański (który gra mato lecz
smacznie, aż chćiałoby się posłu­
chać czegoś jeszcze), wreszcie
najmłodszy — laureat I nagro­
dy tegorocznego „Jazzu nad Od­
rą”, gitarzysta basowy Krzysztof
Scierański.

W tym tygodniu „Piwnica” za­
prezentowała miody krakowski
duet „CD BLUES”. Krzysztof
Wierzchoń i Paweł Ostafil po­
rwali się na rzecz niezmiernie
trudną. Grać bluesa, muzykę o

ustalonych sztywno kanonach,
ów folklor stojący u podstaw
jazzu — to niezmiernie trudne.

Natychmiast bowiem narzucają
Się słuchaczom punkty Odniesie­
nia, następują porśtcnania. A

jednak „CD BLUES” — przynaj­
mniej moim zdaniem — wycho­
dzi z tej . próby obronną ręką,
co prawda gra jego odległa jest
od jazzowej zasady ftiępowfa-

rzalnóści, improwizowanej jed-
norazowości —‘niemniej spełnia
wiele wymogów dobrej muzyki.
Jest żywa rytmicznie (co zarów­
no w jazzie jak i bluesie uważam
za wymóg podstawowy), zgodna
z regułami bluesowej artykula­
cji. Bardzo dobre, osobiste sola
na organkach gra Paweł Ost-a-

jil, który również śpiewa amery­
kańskie teksty słynnych blueso­
wych „przebojów” Williamsa.
Hookera, Broonzęgo i innych.
Blues został przez Wierzchbnia i

Ostafila zrozumiany przede
wszystkim jako folklor. Zatem
i wieczory z „CD BLUES” mo­
żna uważać za udane.

W lukach występu duetu śpie­
wał w „Piwnicy” własne ballady
wolontariusz p. Kłobukowski,
któremu raczej odmawiam walo­
rów muzycznych i estradowych.

Serii koncertów jażzowych w

,jFirf?iicp pod Baranami” trwa.

Od środy — nadzieja polskiego
\ jazzu, laureaci II nagrody na te­

gorocznym „Jazzie nad Odrą",
l zespół „Ćonfirmation”.
I JAN. JAKI

Co słychać?
Wprawdzie Anglicy piją

głównie piwo, ale jak śi? o-

kazuje i ono może być źró­
dłem alkoholizmu. Z analig
medycznych wynika, iż alko­
holizm w W. Brytanii stano­
wi największe niebezpieczeń­
stwo dla mężczyzn tu wieka
40—60 lat. W latach 196S-.
1976 nastąpił z tego powodu
wzrost zgonów, wśród, męż­
czyzn o 34 proc., a wśród ko­
biet — o 17 proc.

kronika
wypadków

© W miejscowości Polanka-Wh
ler k. Skawiny, samochód potraci*
Dorotę Marczuk (lat 7, żam.

Pstrowskiego 40). Dziewczynką d°‘

zhaia ogólnych obrażeń ciała.
6 W ciągu minionej doby — n4

terenie Krakowa i województw4
. miejskiego miały miejsce- 2
pad ki drogowe, w których rat10*

.zostały 3 osoby, Organa MO intęr
weniowały ponadto w 15 kolizja^
Ofiar nie zanotowano.
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W 10-tą bolesną rocznicę śmierci mojej naj­
lepszej, szlachetnej i nigdy nieodżałowanej
Córeczki

Kupno
TRABANT, 1972, sprze­
dam. Wlotowa 4, m. 4.

g-57546

S.tp.

Derenowskiej

TAKSOMETR — kupię.
Wiesław Kotarba, Świąt­
niki Górne 407, tel. 29.

g-57516

KORALE naturalne, szli­
fowane. — Oferty 57687
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju z kuch­
nią lub garsoniery na

terenie Nowej Huty. O -

ferty 57450 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele OO. Franciszkanów w Krakowie, przed
ołtarzem Matki Boskiej Bolesnej, w środę S

sierpnia 1378 r. o godz. 7 rano, o czym uprzej­
mie zawiadamiam Przyjaciół i Znajomych ży­
czliwych Jej pamięci.

Sprzedaż

„MALUCH”. Staffa 3/22.
g-57415

KOŻUCH damski, zagra­
niczny — sprzedam. Tel.
311-98, godz. 16—19.

g-57683

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju. — Oferty 57655
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KRYSTYNA DERENOWSKA

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
w Krakowie, uprzejmie informuje, że

BIURO TURYSTYKI PZM

zostało z dniem 7 sierpnia br.
PRZENIESIONE z ul. Sławkowskiej 4

RauLS3res85,tei.234-90
KOMUNIKATY

Unieważnią się zgubioną pieczątkę o treści:
„2 Społem W. S. S. Sklep Nr 13T’.

g-57538
HKS9HHS

Praca

UCZNIA do nauki, zawodu
stolarskiego — przyjmie
pracownia, Zdzisław Zie­
liński, Kraków - Dębniki,
ul. Zielna 52.

MATEMATYKA — kore­
petycje. Krawczyk, tel,
137-77. g-57035

Matrymonialne

g-57535

DOCHODZĄCA lub na

stałe do 16-miesięcznego
dziecka — potrzebna za­
raz. Warunki dobre. Nową
Huta, os. Kolorowe 44/7.

g-57498

ZAGRANICZNE, krajowe
adresy matrymonialne —.

wysyłamy błyskawicznie.
„Apollo”, Słupsk, skryt­
ka 33. A-71

PANNA — wykształcenie
wyższe, pozna Pana do
lat 45. Cel matrymonial­
ny. Oferty A-106 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BRĄZOWE pudle — sprze­
dam* Skawińska 20/5,
godz. 9—12.

400 BONÓW PeKaO. —

Oferty 57684 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE M-4, os.

Piastów, zamienię na ró­
wnorzędne w Prokocimiu.
Oferty 57660 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

g-57489

PRZYCZEPĘ kempingową
N-126 — sprzedam. Tel.
116-48. g-57008

FIAT 126 p, r. 1977, prze­
bieg 4500 — sprzedam. —

Oferty 57490 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TUNER, wzmacniacz —

wysokiej klasy stereo, ra­
diomagnetofon stereo. Os.
Urocze 1/75.

TRZY piękne owczarki
alzackie, dwumiesięczne

— sprzedam. Kraków, ul.
Stradom 2/4 a, godz. 18—
20. g-57501

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju z

kuchnią, nie umeblowa­
nego. Czynsz miesięczny.
Oferty 57662 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Biuro Planowania Przestrzennego w Krakowie

zawiadamia
że Główny Plastyk M. Krakowa oraz Zespoły Nadzoru
Budowlanego i Inspekcji PRZENIEŚLI SWOJĄ SIE­
DZIBĘ z ul. Basztowej 22 do pomieszczeń w biurowcu

przy ulicy PRZY RONDZIE 12

Telefony:
A centrala telefoniczna — 120-22
▲ Główny Plastyk M. Krakowa — 138-55

K-5159

g-57363

SYRENA 104 — sprzedam.
Długa 78 (w podwórcu).

g-57468

STEMPLE teleskopowe,
budowlane, 100 szt. —

sprzedam. Albin Noga —

Przebieczany 127, k. Kra­
kowa. ;g-57537

WANNĘ żeliwną, kuch­
nię elektryczną — sprze­
dam. Oferty 57542 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

VOLVO 144, rok 1969 —

stan idealny, silnik po
generalnym remoncie —

sprzedam. Tel. 267-37, po
godz. 17 . g-57652
WÓZEK •inwalidzki, 3-ko-

łowy — tanio sprzedam.
Kraków — Podgórze, ul.
Dąbrówki 9/8, od godz.
14. g-57669

NOWY akordeon Horch
— sprzedam. — Oferty
57675 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYŻŁA 4-miesięcznego —

sprzedam. Kraków, Wie­
lopole 26/6.

g-57674

WARSZAWĘ górnozawo-
rówą — sprzedam. Cen­
trum A 1/65.

g-57503

PRZEDSIONEK do przy­
czepy N-126 B — sprze­
dam. Tel. 128-47, po 21.

g-57506

GARSONIERĘ superkom-
fortową typu M-2, słone­
czną, w dobrym punk­
cie, Olsza II — zamienię

(jna pokój z kuchnią lub
garsonierę superkomfor-
tową, chętnie z balkonem
— z wyjątkiem Nowej
Huty. Oferty 57665 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWA maszyna do pisa­
nia „Erie a” — do sprze­
dania. Telefon 284-34, od
godz. 19. g-57505

SKODĘ S 100 lux — rok
produkcji 1973, mały prze­
bieg, stan bardzo dobry
— sprzedam. Tel. 280-83, w

godz. 7—15.
g-57530

LAMBHETTA 175 TV —

stan bardzo dobry, sprze­
dam. Tel. 468-35, wieczo­
rem. g-57527

TRABANT 601 S, rok 1970
— sprzedam. Nowa Huta,
os. Ogrodowe 13/35.

g-57526

MOTOROWER Simson —

sprzedam. Tel. 261-95.

g-57525

Lokale

NOWY Sącź! M-3 super-
komfortowe — zamienię
na mniejsze w Krakowie.
Oferty 57666 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWA 3-pokojowe miesz­
kania superkomfortowe —

zamienię na jedno 5-, 4-

pokojowe lub segment
domku. — Oferty 57667
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SUPERKOMFORTOWE —

pokój, kuchnia, własno­
ściowe — sprzedam. No­
wa Huta, os. Centrum C
4/8. g-a7668

PRACUJĄCA poszukuje
pilnie samodzielnego po­
koju. Kraków, tel. 752-49
— po godz. 16. g-57672

MAŁŻEŃSTWO przyjmie
pracę w ogrodnictwie. —

Warunek- mieszkanie. —

Oferty 57500 Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Nauka

WDOWA, niezależna —

posiadająca własne mie­
szkanie — pozna rencistę,
lat 65—70, tyiko z wyż­
szym wykształceniem. —

Cel matrymonialny. —

Oferty 57654 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 125 p, rok 1972. —

Zgłoszenia: tel. 846-11,
wewn. 15, do godz. 15,
lub os. Tysiąclecia 47/17.

g-57617

MOTOCYKL M 72. — Tel.
392-14. g-57547

MŁODA nauczycielka ma­
tematyki — poszukuje
garsoniery lub samodziel­
nego pokoju. Oferty 57507
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MATEMATYKA — kore­
petycje. Grabowski, tel.
739-99 . g-56945

ABSOLWENTKA rusycys-
tykl — lekcje, tłumacze­
nia. Hammer, tel. 128-51.

g-57474
MATEMATYKA —. kore­
petycje. Mgr Korfel,. tel.
201-40. g-'3<lS8

SAMOTNA, przystojna —

zamożna, przedsiębiorcza,
blondynka — pozna Pa­
na kulturalnego, wyso­
kiego, o miłej prezencji,
wykształcenie średnie —

lub wyższe — niezależne­
go, lat około 50. — Cel
matrymonialny. — Ofer­
ty 57681 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

1000 PUSTAKÓW w Krze­
szowicach — sprzedam. —

Tel. 731-22, wewn. 163.
g-57686

M-3 własnościowe, blisko
centrum — sprzedam. —

Oferty 57089 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

AKORDEON „Hohner” —

120 basów — sprzedam.
Oferty 57545 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

URZĄDZENIE gabinetu
dentystycznego, „sprze­
dam. Oferty 57544 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE superkomforto­
we, kwaterunkowe, w

Śródmieściu — zamienię
na garsonierę i pokoj z

kuchnią. — Oferty 57327
„Prasa’ Kraków, Wiśl­
na ■' <" ?

MATEMATYKA, fizyka —

korepetycje. Mgr Mizgale-
wicz, tel. 700-5f, godz. 17—

g-57305

ROZWIEDZIONY, wyższę
wykształcenie, poślubi
pannę skromną, domator-
kę, do lat 35. — Oferty
57529 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OPONY 165X13 radial —

przebieg 1000 km, kosiar­
kę ręczną, nową — sprze­
dam. Bochnia, Proszówki
250. g-57689

K-4541

PRZEDSIĘBIORSTWO

kandydatów na kurs

Warunkiem przyjęcia jest

3)

TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

ogłasza przyjęcia

w celu wyuczenia zawodu kierowcy kategorii „C”
od podstaw.

1)
2)

uregulowany stosunek do służby wojskowej
dostarczenie:
— świadectwa lekarskiego stwierdzającego, że

kandydat jest zdolny do prowadzenia sa­
mochodu, na którym wymagane jest prawo'
jazdy kategorii C, E

— 2 fotografii
— odpisu świadectwa ukończenia szkoły
podjęcie pracy w Przedsiębiorstwie w charak­
terze:

— ładowacza — przed rozpoczęciem i w czasie
trwania kursu

— kierowcy po uzyskaniu prawa jazdy.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i bliższych informacji
udziela: '

- Dział Pracowniczy Oddziału VII Prtedsiębior
stwa w KRAKOWIE, ul. NA DOŁACH nr 4 -

telefon 618-70, wewn. 26

SUPERKOMFORTOWĄ —•

garsonierę na os. Pod­
wawelskim — zamienię
na 2 pokoje, superkom­
fortowe. — Oferty 57680
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na g.

2 STUDENTKI — siostry
— poszukują samodziel­
nego pokoju. Oferty 57549
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ superkom-
fortową z telefonem i
dużą pojedynkę w Śród­
mieściu — zamienię na

mieszkanie większe, su­
perkomfortowe, z telefo­
nem. Oferty 57493 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMIEC, dokto­
rant AK, poszukuje od 1

listopada mieszkania jed­
no- lub dwupokojowego,
superkomfortowe^u, z te­
lefonem, w centrum lub
pobliżu. Oferty 57406 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią przy
Krowoderskiej, parter —

zamienię na większe, mo­
że być wyżej. — Oferty
57484 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju bli­
sko centrum lub Podgó­
rza. Tel. 329-82. '

g-57492

DO wynajęcia pokój.
Czynsz płatny z góry. No­
wa Huta, os. XX-leeia
PRL 38/42, tel. 816-82, po
godz. 21 . g-57417

MIESZKANIE — 2' poko­
je z kuchnią, 85 m2 —

zamienię na pokój z ku­
chnią i garsonierę. Ofer­
ty 57491 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po-
szuKuje mieszkania. Ofer­
ty 57419 „Prasa” Kraków,
\viślna 2.

WYNAJMĘ pokój super-
komfortowy dla dwu osob.
Zgłoszenia: Nowa Huta,
os. Piastów 18/88, od godz.
16. g-57457

KUPIĘ mieszkanie 2-po-
kójowe, własnościowe .

—

około 50 m2, bez komfor­
tu w Krakowie (może być
w domku jednorodzin­
nym). Oferty 57523 „Pra­
sa’ Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE M-3 w No­
wej Hucie, os. Wadów —

zamienię na równorzędne
w Krakowie. Stanisław
Kołodziejczyk, Nowa Hu­
ta, os. Wadow 47a/5, w

godz. 16—20. g-57449

KOZŁÓWEK! M-2 super-
Komfortowe — odstąpię
na okres 5 do 10 lat.
Czynsz z góry. Oferty
57441 „Prasa” Kraków,
wisina 2.

MIESZKANIE 2—3—4-po-
kojowe, własnościowe, w

Krakowie — kupię lub
przyjmę dozorcostwo w

zamian za mieszkanie. —

Oferty 57481 „Prasa” Kra­
ków, Wisina 2. .

PRZYJMĘ, od września,
dwie studentki na mie­
szkanie, jedną mającą za­
jęcia do południa, a dru­
gą po południu. Oferty
o7479 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojo-
we, z kuchnią, superkom­
fortowe, w centrum No­
wej Huty — zamienię na

dwa mniejsze pokoje z

balkonem, do II piętra.
Tel. 451-32.

g-574-75

NOWY Sącz! M-l kwa­
terunkowe, zamienię na

podobne w Tarnowie —

pokój z kuchnią stare
budownictwo. — Oferty
53316 „Prasa” Nowy
Sącz, Narutowicza 6.

SPRZEDAM mieszkanie
własnościowe, 32,1 m2,
loggia, I piętro, ul. Dzier­
żyńskiego. — Oferty 57656
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACUJĄCA poszukuje
garsoniery lub. komforto­
wego pokoju z kuchnią.
Peryferie wykluczone. —

Oferty 57497 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię
małe mieszkanie własno­
ściowe w Krakowie lub
okolicy. Oferty 57504 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

OGRÓD w Krakowie od­
dam w dzierżawę. Kryni-
czna 12. g-57457

ZNALEZIONO pieska bia­
łego w czarne łatki. Kra­
ków, Łobzowska 57/2, tel.
356-37. g-57700
UCZCIWEGO znalazcę —

pieniędzy — zgubionych
.dnia 3 VIII, około godz. 18,
przy bloku 84 na ul. Bie­
żano wskiej, bardzo proszę
o zwrot, za wysoką na­
grodą. Bieżanowska 84/66,
po

'

godz. 16. g-57508
WCISŁO Marta, zam.

Kraków, ul. Teligi 4/25,
zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez UJ
w Krakowie. g-57369
KOS Tadeusz, zam. Kra­
ków, ul. Półkole 7/51, zgu­
bił legitymację studencką
nr 03060006350, wydaną
przez Uniwersytet Jagiel­
loński. g-57367

Różne

PUNKT usługowy —

dziewiarstwo ręczne —

wykonuje usługi z zakre­
su konfekcji dziecięcej i

damskiej, z materiałów
własnych 1 powierzonych.
Janina Dąbrowska, Kra­
ków, Filipa 9, 9-57410

PUSTAKI żużlowo-piąno-
we, o różnych wymiarach
■— oferuje wytwórnia
Jan Kmiecik, Gdów, ul.
Myślenicka 78. Mo.że do­
starczyć na miejsce.

g-57400
KTO podejmie się wyko­
nania protezki ocznej —

łuski, dla dwuletniego
dziecka. Oferty 57383
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

U waga
nie mający podstawowego wykształcenia!

Jeżeli podjęliście pracę, a brak Wam wy­
kształcenia na poziomie szkoły podstawowej
— ZGŁOŚCIE SIĘ DO PODSTAWOWEGO

STUDIUM ZAWODOWEGO W KRAKOWIE,
UL. LIMANOWSKIEGO 62.

Nauka w Studium trwa tylko jeden rok.
Absolwenci Studium otrzymują świadectwo ukończe­

nia szkoły podstawowej. Świadectwo to uprawnia do­
datkowo do składania egzaminu na tjtuł robotnika wy­
kwalifikowanego w określonym zawodzie.

Semestr I rozpoczyna się 21 sierpnia 1978 r.

WPISY przyjmuje i informacji udziela sekretariat
Studium, we wtorki i piątki, w godzinach 16—18.

K-5043

DROGI KOLEGO!
KOMENDA 13-36 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w TRZEBINI, ul. FABRYCZNA 4

wraz z DYREKCJĄ PIRPCh „NAFTOBUDOWA”
ZARZĄD BUDOWLANO-MONTAŻOWY NR 2

w TRZEBINI

ogłaszają przyjęcia
dó stacjonarnego Ochotniczego Hufca Pracy.

Warunkiem przyjęcia jest: . . /

▲ ukończenie 18 lat, a nie przekroczony 22 rok
A dobry stan zdrowia
A wykształcenie podstawowe nie wyższe niż 8 klas,

bądź niepełne podstawowe.

Junacy naszego Hufca pracują w Przedsiębiorstwie Inwe-

stycyjno-Remontowym Przemysłu Chemicznego „Nafto-
budowa”. — Wyżywienie dzienne odpłatne tylko 18 zł.
Poza tym junacy otrzymują:

A bezpłatne zakwaterowanie
A ubranie robocze
A odpłatne, w 50 proc., w ratach, Umundurowanie

wyjściowe
A wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym

Pracy.
Przychodząc do Hufca musisz spełniać, trzy podstawowe
warunki:

<3> pracować
<0 uczyć się

-<ć> odbywać szkolenie wojskowe .

w ramach samoobrony.
Nauka bezpłatna. — Możliwość ukończenia Podstawowego
Studium Zawodowego lub Zasadniczej Szkoły Budowla­
nej o kilku specjalnościach zawodowych oraz dla wyróż­
niających się junaków atrakcyjne kursy, jak: KIEROWCA
SAMOCHODOWY, SPAWACZ.

Odbędziesz szkolenie wojskowe w zakresie samoobrony,
z przeniesieniem do rezerwy.

Na terenie Hufca istnieje klub, sala telewizyjna, boisko

sportowe, TKKF, PTTK, LOK, PCK, biblioteka oraz sek­
cje zainteresowań.

Przyjedź do nas, zabierając ze sobą:
A dowód osobisty z adnotacją o zwolnieniu z ostat­

niego miejsca pracy
A ostatni dokument wojskowy
A świadectwo szkolne
A rzeczy osobistego użytku.

Bilety na bezpłatny przejazd otrzymasz w miejskich i wo­
jewódzkich zarządach ZSMP.

Zgłoś się pod adresem:
- 13-36 OHP - 32-540 TRZEBINIA, u!. Fabrycz­
na 4 — województwo katowickie.

CZEKAMY NA TWÓJ PRZYJAZD!
'KOMENDA 13-36 OHP

K-4240
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PAN na zagranicznym forum
Do największych osiągnięć

Polskiej Akademii Nauk w

dziedzinie współpracy międzyna­
rodowej należy zaliczyć niedaw­
ne porozumienie w sprawie bu­
dowy aparatury naukowo-bada­
wczej, zawarte po I Naradzie
Prezesów Akademii Nauk Kra­
jów Socjalistycznych. PAN roz­
szerzyła współpracę ze Związ­
kiem Radzieckim, m. in. w za­
kresie badań kosmicznych oraz

mechaniki; Polska wzięła czyn­
ny udział w utworzeniu między­
narodowego stowarzyszenia me­
chaników, w powołaniu czasopis­
ma „UM”. Nastąpiła dalsza ak­
tywizacja mających poważny do­
robek stacji naukowych PAN w,

Rzymie i Paryżu. Plany Aka­
demii na lata 1978—80 przewidu­
ją dalszy rozwój współpracy z

partnerami z krajów RWPG,
rozbudowę Stacji Naukowej im.
H. Arctowskiego na Antarkty­
dzie, tworzenie laboratoriów ba­
zowych.

Radio w brytyjskim parlamencie

Ani be, ani me
* i u*, iito■>J7

Przez pół wieku brytyjska
Izba Gmin, dumnie mianują­
ca się „macierzą demokratycz­

nych parlamentów świata”,
wzbraniała brytyjskiemu gmino­
wi prawa do przysłuchiwania
się swym sesjom. Kiedy tej wio­
sny BBC wywalczyła zezwolenie
na bezpośrednie transmisje obrad

zgromadzenia wybrańców naro­
du, mówiono o „historycznej de­
cyzji” i „radiowym wydarzeniu
stulecia”. Odtąd we wtorki i

czwartki,, zamiast sensacyjnych
słuchowisk, na wszystkie anteny
kraju nadawane są interpelacje
poselskie z Westminsteru. Oto

typowy przebieg takiej audycji:
„Dziki rumor i hałas, jak w

niesfornej klasie szkolnej. Po­
przez wrzawę przebija się dono­
śny, karcący głos przewodniczą­
cego Izby Gmin: „Spokój!... Spo­
kój!...” Gwar cichnie ledwie na

tyle, że słuchacze z trudem mo­
gą wyłowić treść pierwszego dia­
logu między deputowanym a

przedstawicielem rządu. Prze­
wodniczący parlamentu udziela

głosu jednemu z 635 deputowa­
nych: „Mister Heffer”. Ów wy­
puszcza meritum swej interpela­
cji: „Numer 4, Sir”. Odpowiedzi
udziela premier Callaghan: „Nie,
Sir!” Chóralne wycie na ła­
wach poselskich: „Patrzcie go! A
fe! Huzia!...” Na moment włącza
się spiker BBC: „Drodzy radio­
słuchacze, na wydrukowanej, liś­
cie, którą rozdano wszystkim
członkom parlamentu, pod nr 4
umieszczone jest zapytanie, czy
pan premier zamierza w najbliż­
szej przyszłości odwiedzić okręg
poselski, którego reprezentantem
jest deputowany zgłaszający tę
interpelację. Ponadto przypomi­
nam, że w , Izbie Gmin trady­
cyjnie nie wolno zwracać się do

Przetrwała

Napoleona
W Księstwie Monaco

sprzedana została na aukcji
za wysoką sumą szlafmyca,
w której Napoleon sypiał na

statku, wiozącym go w 1814
roku na zesłanie na Elbę.
Cesarz podarował ją następ­
nie, jako pamiątkę, jednemu
ze swych strażników, które­
go potomkowie wystawili na

licytację historyczny czepek,
zachowany — po 164 latach
— w doskonałym stanie.

Próba odtworzenia wydarzeń

tragedia w Brzączowicach?
Idąc

śladem listu, mój redak­
cyjny kolega red. Marian No­
wy uzyskał w Brzączowicach

potwierdzenie zawartych w nim

informacji. Nie udało się jednak
ustalić dokładnej daty wydarze­
nia. Pojawiły się również nowe

pytania. Oto w dokumentach hi­
storycznych jest informacja o

pochowaniu w Brzezowej (obok
Brzączowic) 70 osób, przywiezio­
nych z Myślenic. Było to jednak
w lipcu 1943 roku. Mieszkańcy
Brzączowic wspomnieli również
o zamordowaniu przez Niemców

sześcioosobowej żydowskiej ro­
dziny Blatów i Józefa Krygiera,
który ich ukrywał (stało się to

także latem, prawdopodobnie w

1941 r.), nie potrafili jednak
wskazać grobu zamordowanych.

Tak więc mieliśmy informacje
o trzech tragicznych wydarze­
niach, które rozegrały się latem
w okolicy Brzączowic. Opisując
je zadaliśmy Czytelnikom pyta­
nie: czy potrafią może umiejsco­
wić je w konkretnym czasie i

czy zebrane informacje nie doty­
czą przypadkiem tego samego
wydarzenia, lecz inaczej relacjo­
nowanego. Cóż, pamięć ludzka

bywa zawodna.

I dziś ponownie próbujemy
wyjaśnić zagadkę zbiorowego
grobu w Brzączowicach. Oto ko­
lejne relacje świadków tragedii.

'te*

nikogo pó nazwisku, lecz ope­
ruje się wyłącznie nazwą jego
okręgu wyborczego... Właśnie

przed chwilą, udzielając głosu
kolejnemu mówcy, przewodni­
czący wywołał Finchley North,
czyli oczywiście miss Margaret
Thatcher, której ostry atak na

politykę rządu, zawarty w wy­
powiedzi: „Nr 81, Sir”, spowo­
dował oto istną burzę, gdyż...”
Ogólny harmider, gwizdy, tupa­
nia zagłuszają dalsze objaśnienia
spikera BBC. (A. W.)

Z wędrówek po kraju

RijmanowsKic tango w stuły retro
Do Rymanowa-Zdroju jeź­

dzili jeszcze nasi dziad­
kowie na orzeźwiające ku­

racje i chwalili sobie nawet to

zacisze w cieniu wysokopien­
nych sosen nad rzeczką ochrz­
czoną imieniem Tabor. Z ryma­
nowskiego dworca PKP zama­
wiało się dorożkę u wąsatego
koźlarza, który popisowo strze­
lał z bicza, a koń żwawo ruszał
z kopyta w stronę „zdroju”.

A w Zdroju — nawet dla
staruszków — życie zaczynało
się od nowa. Czekał na nich

pensjonat, względnie dom sa­
natoryjny ze świeżą pościelą,
usłużny portier pomagał wnieść
walizki do pokoju, a potem po
zmianie podróżnego odzienia i
trzewików wychodziło się na

rekonesans po deptaku. Po po­
łudniu w „Zdrojowej” przy kub­
ku ,,Klaudii”, lub „Celestynki”,
a niewykluczone, że u boku na­
dobnych matron o tych samych
dźwięcznych imionach, wsłuchi­
wało się w poetyckim nastroju
w koncertowe walce, tudzież

tanga rytmiczne i upojne.

DAWNE DZIEJE

Taki był Rymanów-Zdrój
mniej więcej przed 100 laty,
kiedy samo miasto Rymanów
obchodziło uroczyście swoje 500-
lecie. Bo trzeba powiedzieć, że
to miasteczko leżące obecnie w

woj. krośnieńskim powstało je­
szcze w XV wieku i niczym się
nie różniło aż do czasu odkry­
cia w 1878 roku źródeł mine­
ralnych wód leczniczych, które

W lutym bieżącego roku otrzymaliśmy od Czytelnika z My­
ślenic list, w którym opisywał tragiczne wydarzenia sprzed
38 lat, jakie miały miejsce we wsi Brzączowice, położonej
między Myślenicami i Dobczycami,

Przypomnijmy: lato 1940 roku, nad brzegiem Raby, w wi­
klinie Niemcy kazali wykopać dużych rozmiarów dół i po­
chowali w nim ciała wielu osób, przywiezione samochodem

ciężarowym przykrytym plandeką. Mieszkańcy wsi słyszeli
również kilka strzałów — to prawdopodobnie ginęli ludzie,
którzy znosili ciała zamordowanych z samochodu do wyko­
panego dołu.

RELACJA PIERWSZA

Stefan Baran, mieszkający o-

becnie w Zakliczynie, został
wcielony przez Niemców do tzw.

„Baudienstu" stacjonującego w

Niegowici. Latem 1940 r. wraz

z grupą „junaków” został przy­
wieziony nad Rabę do Brzączo­
wic, gdzie polecono im wykopać
głęboki i długi rów. Po wykona­
niu polecenia „junaków” z „Bau­
dienstu” przetransportowano do
dworku w Brzączowicach. Po
dwóch godzinach ponownie wró­
cili nad rzekę. Rów byl już czę­
ściowo zasypany ziemią i wap­
nem, na bocznych ścianach ro­
wu widać było ślady krwi; „Ju­
nacy” z „Baudienstu” zasypali
rów do końca i przykryli darnią,
po czym odwieziono ich do Nie­
gowici. Stanisław Baran wspo­
minając dzisiaj to wydarzenie
mówi, iż rozmiary wykopanego
dołu świadczą o pochowaniu w

nim kilkudziesięciu osób. Nieste­
ty nigdy nie dowiedział się, kim

były ofiary.

RELACJA DRUGA

W pobliskiej wsi Brzozowa

mieszkają Karol i Wiktoria Bu­
dowie. Pamiętają ten lipcowy
dzień, z całą stanowczością
twierdzą jednak (podając liczne

dowody), iż był to rok 1943. Ko­
panie rowu, nad Rabą, przywie­
zienie wapna i samochód przy­
kryty plandeką obserwowali z

narażeniem życia z tzw. Zuchów-
ki (leżącej na przeciwległym
brzegu). Karol Duda był na Zu-
chówce rano i widział „junaków”
z „Baudienstu”, później jednak
■wrócił do domu. Koło południa
na Zuchówkę 'poszła jego żona z

drugą kobietą. Były świadkami
rozstrzelania nad rowem ośmiu
osób, w tym jednej kobiety.
Strój ofiar sugerował, iż mogli

zadecydowały o szybkiej karie­
rze „zdroju”. Najstarsze zabytki
samego Romanowa to przede
wszystkim kaplica z pięknym
renesansowym nagrobkiem z

marmuru i alabastru z 1580 r.
— Jana Sienieńskiego kasztela­
na halickiego, jego żony z Pa-
niowa, pięciu synów i ośmiu
córek.

Później, w XVIII wieku, obok

kaplicy zbudowano kościół ba­
rokowy z fundacji wojewody
wołyńskiego Józefa Ossolińskie­
go, a obok rynku — dużą boż­
nicę zniszczoną przez hitlerow­
ców w 1939 r. Dziś jej ruiny
znajdują się pod opieką kon­
serwatorską.

DO NOWEGO „ZDROJU”

Turyści odwiedzający Ryma­
nów niewiele tu jednak znajdą
atrakcji. Wprawdzie w domu

znanego lekarza i społecznika
Ignacego Bieleckiego założono

kiedyś Miejską Izbę Pamiątek,
lecz mimo poszukiwań nie udało
mi się odnaleźć tego minimu-
zeum. Nikt z przygodnie napot­
kanych mieszkańców nie umiał
wskazać drogi, a informacja tu­
rystyczna w ogóle tu nie istnie­
je. Miasteczko leży na przeloto­
wej trasie z Krosna do Sanoka,
a współcześni gospodarze nie
zadbali nawet o tak istotne
wskazówki dla turystów.

imo to dotarłem wreszcie
do nowego rymanowskiego

Zdroju anno domini 1978, aby
rozczarować się i szybko z nie­

to być Żydzi. Przebywanie na

Zuchówce groziło w każdej
chwili śmiercią, bowiem całą o-

kolicę patrolowali Niemcy. Wy­
straszone obserwowaną egzeku­
cją kobiety wróciły do domu. Z
rozmów prowadzonych później
przez pp. Dudów z sąsiadami
wynika, że na Zuchówce przeby­
wało wówczas więcej osób, one

też widziały moment składania
do grobu dużej liczby ofiar, wy­
noszonych z samochodu ciężaro­
wego. Nigdy jednak nie dowie­
dziano się skąd pochodziły ofia­
ry.

RELACJA TRZECIA

Część grobu została podmyta
przez wodę jeszcze w czasie woj­
ny, powojenne powodzie również
nie oszczędziły mogiły. Dalszą
historię wojennego grobu opisał
w liście do naszej redakcji pra­
cownik Terenowej Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej w My­
ślenicach, Antoni Skała, który w

1962 r. uczestniczył w wydoby­
ciu „wymytych” przez wodę
szkieletów ludzkich. Zostały one

przewiezione w dużej papiero­
wej torbie do kostnicy na cmen­
tarzu w Drogini i tam pochowa­
ne. Od mieszkańców Brzączowic
autor listu dowiedział się wów­
czas, iż były to prawdopodobnie
szczątki rodziny żydowskiej i
Polaka, który ją ukrywał.

Tyle fakty i wspomnienia
świadków.

CZY TAK BYŁO?

Spróbujmy teraz zrekonstruo­
wać tragiczne wydarzenie w

Brzączowicach. Wszystko wska­
zuje, iż miało ono miejsce jed­
nak w 1943 r. W zbiorowej mogi­
le pochowano kilkadziesiąt osób
z Myślenic. W dokumentach hi­
storycznych mowa jest co praw­
da o Brzezowej, jednak chodzi

go powrócić. To prawda, że nie

oszczędziły go obydwie wojny
światowe, że zbudowano tu kil­
ka nowych obiektów i bloków

mieszkalnych. Indywidualny tu­
rysta nie ma tu jednak czego
szukać, gdyż poza restauracją
„Tabor.” zajmowaną w całości

przez wczasowiczów nie znajdzie
żadnego baru ani kawiarni, by
się posilić i odpocząć. Sosnowa
dclina nad rzeczką, dawniej ci­
cha i przytulna, dudni teraz ło­
skotem różnego kalibru samo­
chodów i cuchnie spalinami. W

Tak malowniczo wygląda z lotu ptaka zakole rzeki Wisłok w

pobliżu Rymanowa. CAF — Kwiatkowski

chyba o to samo miejsce w wi­
klinie nad Rabą (wsie te leżą
koło siebie), a Raba w między­
czasie zmieniła nieco koryto. Nie
wiadomo natomiast kim byli roz­
strzelani nad grobem. Czy to ro­
dzina Blatów i Józef Krygier?
Skoro świadkowie pomylili się
codoroku1940możeiwtym
wypadku rok 1941 nie jest praw­
dziwy? Na tę hipotezę nie ma

jednak przekonywających dowo­
dów.

Czy podana wyżej próba re­
konstrukcji faktów odpowiada
prawdzie historycznej? Może
Krakowski Zarząd ZBoWiD po­
dejmie
wersji
cach.

się ustalenia ostatecznej
wypadków w Brzączowi-

EWA SMĘDER-BAUEROWA

Uran z...

planktonu
E-Zachodnioniemiecki uczony

gon T. Degens z uniwersytetu w

Hamburgu twierdzi, że najwię­
ksze na świecie pokłady uranu

znajdują się w głębinach Morza

Czarnego. Zalegające na głębo­
kości 1000—2100 metrów pokła­
dy mają zawierać minimum 7
min ton tlenku uranu, a powsta­
ły w wyniku odkładania się na

dnie morskim w ciągu ponad 5

tys. lat obumarłego planktonu.
Wszystko za sprawą wchodzą­
cych w skład planktonu kokoli-
tów, tj. drobnych organizmów
(niewidocznych gołym okiem)
gatunku Umbilicosphera zdol­
nych do koncentracji w swoim

organizmie rozpuszczonego w

wodzie morskiej uranu. Stężenie
tego cennego minerału jest w

kokolitach 10 tys. razy większe
niż w wodzie morskiej. Obecnie
na drodze do eksploatacji pod­
morskich złóż stoją zbyt duże

głębokości. Specjaliści uważają
jednak, że wzrost cen uranu z

jednej strony oraz rozwój urzą­
dzeń i aparatury do podmor­
skiej eksploatacji, z drugiej —

doprowadzą z czasem do wyko­
rzystania kokolitowego bogac­
twa.

nielicznych kioskach żadnych
wydawnictw o historii tego słyn­
nego zdroju nie sposób znaleźć.

Są natomiast w bogatym wybo­
rze przewodniki po rumuńskich
i niemieckich kurortach.

Wtłoczony w autobusie mię­
dzy dwie rosłe zakonnice a

szkolną wycieczkę wracałem
więc po dwugodzinnej wędrów­
ce o chłodzie i głodzie, myśląc
na przekór przysłowiu „cudze
chwalicie — swego nie znacie”.

ADAM ŻARNOWSKI

Składka nic obowiązuje
Józef K. Kraków. Posiadam

działkę ziemi około 30 a w Pla-
szk>wie. Wydz. Finansowy UD

oprócz podatku nałożył na

mnie obowiązek opłacania
składki na Fundusz Emerytal­
ny Rolników. Ja już jestem na

emeryturze i składki tej opła­
cać nie widzę powodu. W

Wydz. Finansowym oświadczo­
no mi, że albcj trzeba płacić,
albo oddać ziejnię państwu, to

dostanę dodatek do emerytury
.w wysokości 750 zł.

O ile działka będąca P£na

własnością rzeczywiście nie

przekracza powierzchni 30 a. to

zaszło tu jakieś nieporozumie­
nie, gdyż składki na Fundusz

Emerytalny Rolników obowią­
zani są płacić jedynie właści­
ciele gospodarstw rolnych, a

minimalna powierzchnia go­
spodarstwa rolnego według
przepisów wynosi 50 arów. Ra­
dzimy złożyć pisemne odwoła­
nie do Wydz. Finansowego
UD, a w wypadku negatywnej
decyzji zwrócić się do Wydz.
Finansowego Urzędu Miasta

przy ul. Wiślnej 7. (hs)

14 dni płatnej opieki
Z.D.Mamna wyłącznym

utrzymaniu 65-lctnią matkę,
która nie pracuje, nie pobiera
renty. Mieszkamy we dwójkę
z matką’. Ćz*y w przypadku
jej choroby mam prawo do

płatnej opieki?

Owszem, ma Pan prawo do
14 dni zwolnienia honorowane­
go przez zakład pracy, który
Pana zatrudnia. , (mar)

Jeśli w umowie — nie!
Czytelnicy. Pracujemy na

stanowiskach- palaczy c.o. Pra­
ca nasza polega na naparza­
niu betonów i obsługiwaniu
kotłów, bez pomocnika. Prócz

tego musimy sami dowozić

węgiel i koks. Czy przysługuje
nam dodatkowe wynagrodze­
nie?

O ile czynności dodatkowe
—f'doWóz węgid i’ kosu oraz

naparzanie betonów — zosta­
ły* umieszczone w zakresie

czynności i w związku z tym
wynikają z umowy o pracę,
nie należy się za nie odrębne
wynagrodzenie. Jeżeli zaś zo­
stały zlecone później i nie wy­
nikają z zawartej umowy o

pracę — dodatkowe wynagro­
dzenie nie przysługuje, (ani)

Minimum 3 dni
St. K. W czasie urlopu za­

chorowałem — tracąc 2 dni

urlopu. Czy zakład pracy po­
winien o te dwa dni urlop
przedłużyć?

Nie — ponieważ tylko wtedy
zakład pracy jest zobowiązany
do udzielenia pracownikowi
reszty urlopu w terminie póź­
niejszym, jeśli choroba w cza­
sie urlopu trwała co najmniej
3 dni. (JP)

Zasiłek statutowy
«B,. G. Czy w związku zc

śmiercią teściowej, która była
na utrzymaniu dzieci (m. in,
moim) należy się zasiłek sta­
tutowy ze związku zawodowe­
go?

W przypadku wspólnego u-

trzymania zmarłego ojca lub
matki (teściów.) zamieszkują’
cych z dziećmi — członkami

związku zawodowego, zasiłek

wypłaca się temu, kto zajął
się pogrzebem zmarłej osoby
i na którego wystawione są
rachunki za koszty pogrzebu.

(SZ)

Karta na wszystkie linie!
S. O. Czy posiadaczowi kar­

ty traihwajowej nr 8 na -odcin­
ku ul. Batorego — Borek Fa-

łęcki wolno korzystać z nowej
linii 19 i 22?

Nie, może Pan jedynie ko­
rzystać z wozów biegnących
wytyczoną linią dla 8. Przy
korzystaniu z linii 19 i 22 przy
ul. Dietla niezbędna jest kar-
ta tramwajowa na wszystkie
linie (za 100 zł.) . (iw)

Ubezpieczenie matki
Czytelnik. Jakich formalności

należy dokonać, aby matka

będąca na moim, utrzymaniu
mogła korzystać z opieki le.

karskiej (uspołecznionej)?
Celem załatwienia formalnoś­

ci zgłosi się Pan w Wydziale
Zasiłków ZUS, Kraków, Pę-
dzichów 27, p. 317. (mar)
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Co można zjeść i wypić
w Krakowie późną porą

(Dokończenie ze str. 1)
Rynku zajęta blisko połowa sto­
lików, głównie przez młodzież,
w tym sporo z zagranicy. W ka­
wiarni „Telimena”, która ma być
otwarta do godz. 23, na drzwiach

wejściowych napis: „Zapraszamy
w godz. 8—22”. O tej porze w

sumie zajęte są trzy stoliki, a

jedyna kelnerka, czekając aż o-

statńi goście wyjdą, zebrała jui
ze stolików popielniczki i flako­
niki z kwiatami.

GODZINA 22.40. W restauracji
„Żywiec” 3/4 sali zajęte przez
konsumentów. Kelnerzy obsłu­
gują w nie pierwszej świeżości
chałatach. Rzucają się w oczy
poplamione obrusy. W „Jamie

Na osiedlu Niepodległości w

pawilonie 3 otwarta zostanie

dzisiaj nowa placówka poczto-
wo-telekomunikacyjna.

*

W ramach umowy o wymia­
nie bezdewizowej grup
dzieżowych podpisanej
między Eclaireuses et

mlo-

po-
Eclai-

reurs de France w Orleanie a

Komendą Krakowskiej Cho­
rągwi ZHP, 91-osobowa grupa
krakowskich harcerzy spędzi
18 najbliższych dni w najpięk­
niejszych zaka.tkach Francji.

*

Przypominamy wszystkim,
że Krakowski Dom Kultury
prowadzi codziennie w godz.
11—18 informację kulturalną,
tak więc wiadomości na te­
mat tego, co aktualnie dzieje
się w naszym mieście w tea­
trach, kinach, muzeach itp. o -

trżymać moż.na telefonując na

numer 244-02
skim Domu
GI. 27, pokój

lub w Kraków -

Kultury Rynek
144.
*

Pod koniec sierpnia Krakow­
ski Oddział Związku Kynolo­
gicznego organizuje kur^ szko­
lenia podstawowego —4 posłu­
szeństwa psów. Zapisy" przyj­
muje biuro Związku w ponie­
działki, środy i piątki w godz. |
1»—19 przy ul. Straszewskiego ••

Michalika” natomiast sala dla pa­
lących w ponad połowie zapełnio­
na. Wielu turystów zagranicz­
nych. W kawiarni „Literackiej”
w sali dla palących zajęte są
tylko 3 stoliki. Nic dziwnego,
skoro napis przy wejściu nie mó­
wi o tym, że lokal jest czynny
do godz. 23. Za chwilę próbuje­
my dostać się do kawiarni „Su­
kiennice” (od strony ul. Szew­
skiej). Niestety zakład zamknię­
ty. Na drzwiach umieszczono
kartkę, na której napisano kośla­
wymi literami: „Dziś lokal czyn­
ny do 22”.

GODZINA 23. W „Hawełce”
komplet gości. Nastrój dość fry-
wolny. Kelnerzy nieestetycznie
ubrani. Brudna podłoga, popla­
mione obrusy na stolikach. W
rest. „Balaton” niemal komplet
konsumentów. Wzorowy porzą­
dek i przyjemna atmosfera. W

„Kurzej Stopce” mniejszy ruch,
bo w lokalu serwuje się wyłącz­
nie drób, ale i tak kilka stolików
.jest zajętych.

GODZINA 23.30. Restauracja
„Staropolska” ma być czynna do

godz. 24, lecz już jest nieczynna.
Na drzwiach znów nieprawdzi­
wy napis o godzinach pracy za­
kładu. Zamknięta jest też „Cy­
ganeria”, chociaż w sezonie mia­
ła być otwarta do godz. 24 . Na­
tomiast w barze „Smok”, który
jest czynny od 6 do 24, o tej po­
rze z jego usług kulinarnych ko­
rzysta aż kilkadziesiąt osób. Do

wyboru kilka dań ciepłych. Są
jeszcze zakąski. Szkoda tylko,
że już zamknięty jest bufet z

napojami gazowanymi.
.

*

Podsumujmy wyniki sondy. W

ciągu trzech godzin wizytowa­
liśmy 20. różnego typu lokali ga­
stronomicznych. Ogólnie nie jest

najgorzej z działalnością nocną
tych placówek. Niepokoi jednak
nierówny styl pracy W jednych
restauracjach dbają o konsumen­
tów — w innych traktowani są
oni po macoszemu. Należy żało­
wać, że tak mało jest w Krako­
wie. restauracji niższych katego­
rii, czynnych po godzinie 22.

Spotkaliśmy się też podczas
naszego zwiadu z samowolą
pracowników, którzy wcześniej
zamknęli lokale, porzucili pra­
cę i poszli do domu. Tak było
przecież w: Giermku, Przy Bło­
niach, Sukiennicach, Staropol­
skiej i Cyganerii. Natomiast w

sześciu lokalach na drzwiach

widniały nierzetelne informacje
o czasie ich pracy.

'

Wypada postawić pytanie: jak
to się dzieje, że służby nadzor­
cze Oddziału Gastronomii WSS

„Społem” nie wiedzą o stwier­
dzonych przez .nas faktach?

Mankamenty te trzeba natych­
miast usunąć.

JAN FRENKEL

w Sandomierzu

Krakowscy
plastycy

-1w

W Sandomierzu rozpoczął się
międzynarodowy plener malar­
ski z udziałem artystów-mala-
rzy z całego kraju ora?: z Buł­
garii i Węgier, zorganizowany
przy współudziale Krakowskie­
go Oddziału ZPAP. Kierowni­
kiem sandomierskiego pleneru
jest profesor krakowskiej ASP

Alojzy Siwecki, a mecenasem —

sandomierska Huta Szkła O-

kiennego.
Po zakończeniu pleneru szereg

prac artystów przekazanych bę­
dzie w formie darów sandomier­
skim hutnikom; ozdobią cne

wnętrza zakładu. (TG)

Dziękujemy..,
... harcerkom i harcę^om-9 kra­

kowskich drużyh iMcerśkitśłi’ „U-
roezysko” im„. Dionizego Cza­
chowskiego ■za pozdrowienia na­
desłane nam z letniego obozu,
znad jeziora Kreemno.

Kronika piechura
Oburzające praktyki stosują

niektórzy kierowcy w śródmie­
ściu Krakowa, parkując pojazdy
w ten sposób — dwoma przedni­
mi kołami na chodnikach — że
piesi nie mają możliwości przej­
ścia i zmuszeni zostają do scho­
dzenia na jezdnię. Spychanie
piechurów z chodników stało się
w ostatnich latach powszechna,
praktyką. Trzeba z nią zdecydo­
wanie walczyć. W Krakowie je­
dnak sposób parkowania samo­
chodów mało kogo interesuje.
Dobitnym tego przykładem było
przesunięcie niedawno przez kil­
ku chuliganów — kierowców
mis z kwiatami pod kościołem
Mariackim w pobliżu ul. Szpi­
talnej i parkowanie pojazdów
tuż obok tego zabytku zerowej
klasy. (ja)

Przed dwoma tygodniami In­
formowaliśmy o pokątnym han­
dlu tuż przed witrynami skle­
pów z pamiątkami w Rynku
Głównym. Jak widać na zdję­
ciu w dalszym ciągu spotyka­
my sprzedawców różnego ro­
dzaju pseudopamiątek jak:
szklane kule, tandetne dewocjo­
nalia, reprodukcje obrazów na­
klejone na sklejkach, ą nawet

miniaturowe szczerbce, które

sugerują związek z Krakowem.

Wszystkie rażą swym wykona­
niem.

Najwyższy czas aby te stra­
szydła zniknęły z krajobrazu
Rynku.

Pisząc łamach „Echa
(1 VII br.) o niebezpiecznym na­
rożniku u zbiegu ulic Reformac­
kiej i Marka — sugerowaliśmy
zainstalowanie w tym miejscu
lustra umożliwiającego wgląd
pieszych i kierowców w ukrytą

Komunikat MPK
Fot. M. Kaszowski

Prośba

Co dzień niesie ?
\

Jednostronna beztroska MPK
nocyzina5sierpniaw
Krakowie, na trasie prze­

jazdu tramwaju linii nr 13, a

więc między Bronowicami a

Prokocimiem, wiele dziesiątek
osób oczekiwało na przystan­
kach. Niestety, tej nocy 13 w

ogóle nie jeździła. Pasażerowie
Przez kilkadziesiąt minut ocze­
kiwali na zjawienie się tramwa­
ju. Nikt ich bowiem nie powia­
domił o tym, że komunikacja na

tej trasie nie działała.
Nied.oszłi pasażerowie nocnej

13 stracili kilkadziesiąt minut
nim dotarli pod Pocztę Główną,
hy tam złapać nocne tramwaje
buli nr 3 lub 6. udające się do
Prokocimia. Wreszcie około go­
dziny 1 w nocy nadjechała noc­
na 3. Po paru minutach jazdy
w Wozie znaleźli się dwaj kon­
trolerzy MPK, którzy skrupulat-

nie sprawdzili wszystkim pasa­
żerom bilety. Nie obyło się bez
złośliwych komentarzy pod a-

dresem miejskiego przewoźnika.
Widać, że łatwiej zapewnić

nocą dwóch kontrolerów bile­
tów, niż jednego, sumiennego
motorniczego, (ja)

do spełnienia!
■Do naszej redakcji zwróciło

się kilka starszych osób z. gorącą
prośbą o poparcie ich, skromne­
go zresztą wniosku dotyczącego
zainstalowania poręczy przy
schodkach prowadzących do

głównej bramy cmentarza Pod­
górskiego przy ul. Wielickiej.

Nie jest to duża inwestycja, a

bardzo istotna dla staruszków i
inwalidów odwiedzających groby
swych bliskich na wspomnianym
cmentarzu.

Możemy więc chyba z góry po­
dziękować Urzędowi Dzielnico­
wemu Podgórze za spełnienie tej
prośby, (aż)

PRZEJŚCIE podziemne
przy al. Krasińskiego przed­
stawia ostatnimi czasy obraz

nędzy i rozpaczy, brudno tu,
a reklama rozmaitych kra­
kowskich sklepów i zakła­
dów służyć może jedynie w

tych warunkach jako anty­
reklama.

CORAZ CZĘŚCIEJ czytel­
nicy skarżą się. że dostarcza­
ne im do domó^’’ laicko nie

nadaje się do zagotowania,
ponieważ kwaśnieje. Rozu­
miemy, że upały nie sprzy­
jają zachowaniu świeżości

tego produktu, ale Krakow­
ska Spółdzielnia Mleczarska
musi przecież zadbać o inte­
res klienta.

PRZY UL. STRADOM mie­
ści się sklep z lampami. Aż
strach ilę nagromadzono tsm

bezguścia, które ma ozda­
biać wnętrza naszych no­
wych mieszkań, najgorsze,
to to, że jakby było mało

straszydeł domowej produk­
cji, sprowadziliśmy jeszcze z

zagranicy a 488 zł w najgor­
szym guście. Kto za to odpo­
wiada?

Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w

Krakowie uprzejmie zawiada­
mia, że w związku z remontem

kapitalnym sieci trakcyjnej w

ul. Kijowskiej — w dniach 8—12
VIII i 14—19 VIII w; godzinach
8.30—12 .00 zawieszona będzie ko*

munikacja tramwajowa na od­
cinku Centrum ADM HiL —

Wzgórza Krzesławickie.

W tym czasie pociągi tramwa­
jowe linii nr 22 kursować będą
w obu kierunkach od pl. Cen­
tralnego przez al. Rewolucji
Pażdzicnp,.iłowej, — Kocmyrzów-
ską' — do Wzgórz Krzesławic-

kich. ........

' "'"..'■SI

Ofa ciiwastew
Są jeszcze w naszym mieście

ulice, na których zamiast chod­
ników utrzymuje się — nie wia­
domo po co — gęste „plantacje”
chwastów, Do takich właśnie

należy ul. Nałkowskiego na Azo­
rach pozbawiona asfaltu, a z jed­
nej strony porosła zielskiem.

Te wysokie chwasty mają tyl­
ko jedną (wątpliwą zresztą za­
letę): ukrywają na końcu tejże
ulicy nie. opodal Zespołu Opie­
ki Zdrowotnej nr 3 — dzikie

wysypisko śmieci i odpadków. A
co na to Komitet Osiedlowy tego
rejonu? (aż)

j

ROZMOWY PRZY HERBACIE ,^

GDZIE AMBICJE Z TAMTYCH LAT?

Interweniowahśmy i...
z-ca naczelnika dzielnicy

«rój mieście, mgr Mieczysław Cioł-

Cz-yk informuje, w związku z kiy-
tyczną notatką, że Miejskie Przed-

s»ębiorstwo Zieleni zobowiązało się
ustawienia w sierpniu dodat-

10 ławek na płycie Rynku
Równego, w okolicy kościoła św.

ójciecha i pomnika Mickiewicza,
ąlszych 10 ławek znajdzie się tu-

do końca roku. (ja)

Z cenowej laczki
Z pełnym zdziwieniem patrzy­

liśmy przez szybę lady chłodni-

’-'-żj w jednym >ze sklepów Cen­
trali Rybnej na leżące obok sie-

°le tusze surowego dorsza w ce-

U zł za kilogram i jiletowa-
; uszki tej samej ryby W ce-

nts aż 732ł za kg! 'Czyżby
^Wystkie czynności przy spo-
r~0<baiuu filetów usprawiedh-

przeszło 5-krotny
k--rost ceny produktu?

na to odpowiednie organa
kontroli ruchu cen? (k)

(!)

Dążenie kobiet do zyskania takich samych praw jakie po­
siadają mężczyźni, zarówno zawodowych jak i dotyczących
życia osobistego nabrało ostatnimi czasy większego jeszcze
znaczenia. Namacalnym dowodem jest nasilenie się literatu­
ry i filmów poświęconych sprawom kobiet i pisanych wzglę­

dnie realizowanych przez kobiety. Ale u nas równoupraw­
nienie jest już faktem dokonanym, ukształtowanym w świa­

domości społecznej? Jaką w tym procesie odegrała i odgry­
wa rolę Liga Kobiet? — zwracam śię z tymi pytaniami do

przewodniczącej Zarządu Wojewódzkiego LK w Krakowie
ZOFII CZERNIK i JOANNY I

nizacji.
— To wielki temat, na któ­

ry trudno odpowiedzieć od
razu. Wydaje się, że w tym
miejscu nie zawadzi trochę
historii. Liga Kobiet powstała
jeszcze w 1945 roku. Działal­
ność tej organizacji była nie­
rozerwalnie związana z powo­
jennym życiem społecznym
naszego kraju, jego przeobra­
żeniami. IV tamtych latach jej
głównym celem była walka z

analfabetyzmem, bardzo pow­
szechnym wśród kobiet, orga­
nizowanie pomocy w przygo­
towaniu kobiet do życia w no­
wych warunkach społecznych,
rozbudzanie ambicji zawodo­
wych itp. Jeśli mówimy o roli

Ligi Kobiet w dążeniu do

równouprawnienia, to warto

przypomnieć, że mamy ogro­
mny udział w tworzeniu na­
szego ustawodawstwa. Szereg
aktów prawnych opiniowanych
jest przez nas, szereg to wy- .

SENDOR, sekretarza tej vrga~

nile naszych postulatów. Wie­
le problemów podejmowanych
przez Ligę Kobiet tuż po woj­
nie podjęły szerzej wyspecja­
lizowane towarzystwa: Towa-

rzystwo Przyjaciół Dzieci 1 To­
warzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, przeobrażone pó­
źniej w Towarzystwo Plano­
wania Rodziny. *

Obecnie zakres naszej dzia­
łalności się zmienił. Pracujemy
teraz na rzecz całej rodziny i
to w miejscu zamieszkania.
Nie ma nas natomiast w za­
kładach 'pracy i nie ma na

Wsi.

— Czy to nie ogranicza
Waszego działatiią?

— Zasięg talt, ale problemów
do rozwiązania manty czasem

jeszcze więcej niż . przedtem.
Najważniejsze to zaangażowa­
nie kobiet do pracy w śamo-

rządach mieszkańców, zmobi­
lizowanie ich do tego, by czu­
ty się współodpowiedzialne za

lepsze życie w miejscu za­
mieszkania.

— Wiadomo, że mamy
postępowe ustawodaw­
stwo, że wiele zrobiono u

■nas dla kobiet, ale Wyda­
je mi się, że współczesne
dziewczęta jakby nie
pełni doceniały
która przed luty
im dana, czy
się ze mną?

— Znamy takie
że młodzi chłopcy
studia ż tytularni

inżynierów

W
szansę,
została

zgadzacie

przypadki,
kończący

magistrów
np. inżynierów metalurgów
nagle otwierają sobie kwia­
ciarnię, to chyba też jest prze­
granie jakiejś szansy, nie mó­
wiąc o tym, że naraziii oni

państwo na koszt ich kształce­
nia, że zabrali miejsce na stu­
diach, komuś kto by je lepiej
wykorzystał. Podobnie wyglą­
da to u dziewcząt, które, po
Skończeniu studiów rezygnują
z ambicji, zawodowych, zakła­
dając rodzinę i poświęcając się
jej bes reszty.

— Nie o tym myślałam
mówiąc o marnowaniu
szansy, ale o tym, że tak
mato kobiet dnżu do zdo-

. bycia stanowiska, że czę­
sto słyszy się, iż męż­
czyźni wahają sie z przyj­
mowaniem kobiet do pra-

cy z obawy przed urlo­
pami macierzyńskimi,
zwolnieniami, nie mówiąc
już o możliwości wysła­
nia którejkolwiek na de­
legację.

— Kobiecie wypomina się
urlop macierzyński, zapomina­
jąc, że urodzenie dziecka to

przecież spełnienie ważnego o-

bowiązku wobec państwa. Od­
bycie służby wojskowej przez
mężczyznę uważa się natomiast
za coś oczywistego. Oczywiś­
cie same kobiety też nie są
bez winy. Dostrzegamy wśród
nich pewien regres ambicji.
Niektóre są też w pełni świa­
dome obowiązków, jakie ma

wobec nich państwo i społe­
czeństwo, zapominają nato­
miast o własnych. A w ogóle
aby można było mówić o peł­
nym równouprawnieniu, wiele

spraw musinjy jeszcze rozwią­
zać, zaczynając chociażby od

zapewnienia społeczeństwu do­
statku usług socjalno-byto­
wych.

Jeśli chodzi o naszą organi­
zację (w październiku odpę­
dzie się wojewódzki zjazd) to

najważniejsze, by zrzeszała ona

w swych szeregach kobiety
mądre. Wtedy . żadne dążenia
nie będą zbyt ambitne.

— Dziękujemy za roz­
mowę.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

za wysokim murem i niewidocz­
ną jezdnię. Wydział Komunika­
cji Urzędu m. Krakowa zainte­
resował się tą sprawą przysyła­
jąc nam wyjaśnienie, że... w celu

zabezpieczenia ruchu pieszego
wystąpił do Krakowskiego Za­
rządu Dróg z prośbą o założenie
łańcucha w tym miejscu.

Nie mamy pewności, czy kteś

kompetentny z Wydziału Ko­
munikacji obejrzał wcześniej ten

niebezpieczny narożnik, lecz de­
cyzja wskazuje na to, że podję­
ta została zza biurka. Założenie
łańcucha równa się bowiem od­
cięciu chodnika, a w związku z

tym konieczności wyznaczenia
bezpiecznego przejścia dla pie­
szych w innym miejscu tj. o -

znakowania go „żebrą”. Miejmy
nadzieję, że tak się stanie, (aż)
iiiiiimmiiiiniiiiiiniintuiiii

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 6)

Radio■» »■

PROGRAM I
NA FALI

Wiadomości: 19,
0.01,1,2,3,4.5

16 Tu Jedynka,
rier. 18 Tu Jedynka,
tylko dla f kierowców,
masz piosenki poi.
orkiestry, siynni dyrygenci.
O nagrodą Bursztynowego
wika. 20.05 Koncert życzeń.
Olimpijski alert młodzieży.
Kom. Totalizatora Sport.
Utwory St. Moniuszki. 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22.23 Poznań na

muz.

ska.

1322 M

20, 21, 22, 23,

17.30 Radioku-
10.25 Nie

18.33 Kier-
19.15' Znane

19.40
Slo-
21.05
21.25
21.28

antenie. 23 Wita Was Fol-

PROGRAM II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30
17 Operetka, jej twórcy i wy­

konawcy. 17 .20 Sen-mara — mag.
lit. 18 Chpr Uniwersytetu w Ut­
rechcie. 18.25 Plebiscyt Studia
Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 Kraj­
obrazy. 19 Koncert. 19.40 Dom 1

my. 19.55 Katalog wydawniczy.
20 Redakcja Forum. 20.20 Muz. ze

starych płyt. 21.20 Bisy w Filhar­
monii. 21 .40 C. Monteverdi — Msza

Czterogłosowa. 22 Tygodnik Kul­
turalny.
23.35 Co
Muz.

22.40 Pol. Muz. Współcz.
słychać w świecie. 23.40

PROGRAM III
UKF 63,89 MHz

Wiadomości: 17. 19.30. 22

17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Bielszy odcień bluesa. 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.25 Czas
relaksu. 19 Hozewska Bllza — and.
19.35 Opera tygodnia. 19.50 Z in­
nego strumienia czasu — ode. pow.
B. Skawa. 20 Złote płyty. 20.35

Ballady jazzowe. 21 ThesauruS
muz. polskiej. 21 .35 Antologia pio­
senki franć. 22.15 XIV Fest. Muz.

Organowej. 23.05 Między dniem a

snem.

PROGRAM IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ FR

UKF 68,75 MHz

Wiadomości: 16.40, 22.55
1Ś.50 Nasz punkt widzenia (Kr).

17.05 w. gimnazjum w Drohoby­
czu (Kr). 17.25 Perełki instrumen-
talno-wokalne w wyk. wybitnych
solistów (Kr — stereo). 17 .4" Re­
laks sterebfoniczr-' ('■’

•goda (Kr). 18.25 Kraje i V. dr -

Kuwejt. 19 o Sprawach rolnictwa.
19.15 .Lek. jęz. ang.. js.30 Pieśni
Schuberta (Kr — Stereo). 20.SS J .

S. Bach — II koncert skrzypco­
wy. 21 Gra V. Perleijwtter.
Północne równiny — aod. 22 .15

Prądy i poglądy. 22 .35 Uczeni w

anegdęcie - L. Pasteur. 22 .50 Mu-
sics braslliera.



W klasie wojewódzkiej

Udany start
beniaminków

W SOBOTĘ rainaugur»vłali
rozgrywki mistrzowski^ piłkarze
krakowskiej grupy klasy woje­
wódzkiej. Pierwsza kolejka sta­
ła pod znakiem bardzo dobrej
postawy beniaminków, zespołów
Zwierzynieckiego i Gościbii Suł­
kowice, które odniosły swe pierw­
sze zwycięstwa. Sułkowiczanie

pokonali Czarnochowice 1:0 (1:0)
zdobywając bramkę ze strzału
J. Maliny, a popularne „Lajkoni­
ki” wygrały 2:0 (0:0) z drużyną
Orła Piaski Wielkie. Bramki dla

Zwierzynieckiego strzelił B.
Bauer.

Niespodzianką sporego kalibru

była porażka Wisły Ib z Bor­
kiem 1:3 (0:2), bramki: dla po­
konanych — Lisowski, dla zwy­
cięzców — Kaliszka 2 i R. No­
wak.

W pozostałych spotkaniach:
Cracovia Ib — Garbarnia Ib 0:0,
Grębałowianka — Prokocim 1:2

(1:0), bramki dla gospodarzy —

Ciastoń; dla gości — St. Sitkow-
ski 2, Prądniczanka — Kabel 1:1

(0:0), bramkę dla Kabla strzelił
Żurek, wyrównał Kil z karnego,
Clepardia — Hutnik Ib 1:3 (0:3),
bramki: dla Clepardii — Grze­
siak; dla Hutnika Ib —

sa 2 i Murzyn.
Mecz Słomnjczanki

przełożono na 30 bm.

TABELA

z

Stokło-

Wandą

1— 2. Borek 123—1

Hutnik Ib 123—1
3. Zwierzyniecki 122—0

4. Prokocim 122—1

5. Gpścibia 121—0

6— 7. Craeovia lb 1 1 0—0

Garbarnia Ib 1 1 0—0

BONN. Podczas międzynarodowego turnieju hokeistów
o Puchar Wambergu zespół CSKA Moskwa zwyciężył EV
Landhurst 10:4 (4:1, 4:1, 2:2).

NÓRTH CONWEY. W finale międzynarodowego turnieju
tenisowego Amerykanin E. Dibbs pokonał Australijczyka J.
Aleksandra 6:4, 6:4.

BRASZOW. Tytuły amatorskich mistrzów Europy w tenisie

zdobyli A. Metrewelli (ZSRR) i Rumunka Ruzici.
SZEGED. W kolejnym meczu Turnieju Przyjaźni polskie

koszykarki przegrały z zespołem węgierskim „A” 55:57 (22:26).

TELEGRAFICZNIE
t— ». Prądnteaanka I I 1—1

Kabel 111—1

10. Czarnochowice 100—1

11. Grębałowianka 101—2

12. Orzeł 100—2

13—14. Wisła Ib 101—3

Clepardia 1'01—3

Słomniczanka — —

—

Wanda .—— - ----- -

BUKARESZT. S. Ruziew przed W. Smirnowem i J. Czy­
żem (wszyscy ZSRR) triumfował w finale floretu rozegra­

nym podczas szermierczych Mistrzostw Armii Zaprzyjaźnio­
nych.

KARPACZ. Mimo porażki z amatorskim zespołem amery­
kańskich koszykarzy News Release 82:85 (45:38), kadra

PZKosz, wygrała międzynarodowy turniej o „Puchar Karpa­
cza”.

BYDGOSZCZ. W trzecim dniu międzynarodowego wielobo­
ju spadochronowego krajów socjalistycznych rozegrano skoki

grupowe na celność lądowania, w których triumfowali za­
wodnicy radzieccy przed reprezentantami Wojska Polskiego.

Kino Najmłodszych — filmy ani­
mowane. 17 Spoza gór i rzek. 17 .30
Losowanie Małego Lotka. 17.45

Między nami jaskiniowcami —.

film animowany. 18.10 Studio

Sport. 19 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Zawiłości uczuć — film fab.

poi. 22 .05 Poradnik zmotoryzo­
wanego turysty. 22 .15 Dziennik.
22.30 Twarze teatru — A . Balce-
rzak.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji —

redakcja nie ’ bierze odpowie­
dzialności.

Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.15

Noc., kaprys i... drzwi. Studencki
Teatr Fantastron (Rynek Gł. 7)
19.15 jyowe Wyzwolenie. Cyrk (plac
przy moście Grunwaldzkim) 19.

Kina

WTOREK

Cypriana
Emiliana

Argentyna ma już poza sobą piłkarski szał. Ucichły już ra­
dosne krzyki „Argentina, Argentina!...”, i wszystko wróciło do

normy. Ten wielki sukces nie pozbawił jednak Argentyńczyków
nowych problemów. Chodzi przede wszystkim o czołowych pił­
karzy, którzy chętnie przyjmują intratne oferty z zagranicznych
klubów. Zjawisko to wywołuje coraz większy niepokój prasy
i władz piłkarskich tego kraju.
Niedawno głośnym echem od- I FIFA? Kto będzie za 4 lata bro-

biła się akcja grupy kibiców z I nił honoru mistrzów świata?”.

Rosario, którzy zorganizowali
kampanię w celu zebrania nie­
zbędnych środków finansowych,
by zatrzymać największego bo­
hatera „Mundialu”, Mario Kem-

pesa. „Doczekaliśmy się tytułu,
o którym marzyliśmy przez 48
lat — oświadczył jeden z orga­
nizatorów tej akcji — i nie chce-

my dopuścić do tego, by w ciągu
kilku tygodni wysiłek 4 lat

przygotowań drużyny poszedł na

marne, tym bardziej, że w ślady
Kempesa postanowili pójść inni

jego koledzy. Z jakim zespołem
pokażemy się w przyszłym ro­
ku w rewanżowym spotkaniu z

Holandią z okazji jubileuszu

bę-
ko-

do
ka-

fuszW inwestycjenarciarskie
W Zakopanem i w Tatrach co Fąz to słychać'detonacje. To

przygotowania do Zimowej Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych, która odbędzie, się w ciągu najbliższej zimy w Zakopa­
nem. . ...

Wielka impreza wymaga przygotowań. Wojskowi specjaliści
wzięli się energicznie do pracy. Na Krokwi prowadzi się prace
przy przebudowie rozbiegu i progu wielkiej skoczni. Próg bę­
dzie cofnięty prawie o 1,50 m, a rozbieg zostanie tak przebu­
dowany by najazd był łagodniejszy. Przebudowa ta stworzy no­
we warunki na „najłatwiejszej wielkiej skoczni Europy”. 100-
metrowe skoki będą wymagały doskonałego odbicia. Równo­
cześnie wojskowi minerzy wysadzają kilka skał, w rejonie Ka­
sprowego Wierchu na przyszłej trasie zjazdowej pań. _ Będzie
ona prowadziła ze szczytu Kasprowego do 'Goryczkowej. Dzię­
ki temu już w ciągu najbliższej zimy narciarze zyskają podo­
bno doskonałą zjazdową trasą treningową, a panie nawet trasę
wyczynową, ńa której będzie można rozgrywać najpoważniejsze
imprezy międzynarodowe.

Trwają również prace przy poszerzeniu trasy biegowej na

Cyrhli oraz na stoku slalomowym na Nosalu. Ponoć da się jed­
nak stworzyć pod Nosalem zbiornik wody i polewać stok wodą.

Wojsko pomaga również Centralnemu Ośrodkowi Sportu w

szybszym wykończeniu rozbudowywanego hotelu „Imperial”
dla sportowców. ",

Tak więc dzięki Spartakiadzie Armii Zaprzyjaźnionych zako­
piańskie obiekty zostaną poważnie unowocześnione.

Takie pytania zadają sobie

wszyscy, ale... fortuna kołem się
toczy, Kempes, skuszony nią.
postanowił odnowić na dalsze 4
lata kontrakt z hiszpańskim klu­
bem Yalencia,

Dwaj inni świetni piłkarze,
Osvaldo Ardiles i Ricardo Villa

(po 26 lat) podpisali kontrakty
z londyńskim Tottenhamem,
skrzydłowy Daniel Bertoni (23
lata) postanowił przenieść się
do hiszpańskiej Sewilli, a obroń­
cą, Alberto Taranlini (23 lata)
został przed kilkoma dniami za­
angażowany przez FC Barcelona.

Wszystko to związane jest ściśle
z trudną sytuacją ekonomiczną
Argentyny. Kluby piłkarskie są

wprawdzie dość bogate i mogą
płacić dużo, jednakże argentyń­
ska waluta — niewymienialny
w świecie pesos — jest coraz

mniej warta.

Zagraniczne oferty otrzymali
m. in. najbardziej utalentowani
młodzi zawodnicy,1 nie mający
jeszcze 20 lat, np. Diego Mara-

donna, Hugo i Abel A.lves, czy
Armando Husillo, których uwa­
ża się za następców aktualnych
mistrzów. Niektóre kluby spoza
Argentyny angażują nawet spec­
jalistów od naboru zawodników
z Południowej Ameryki. Tak

postąpił m. in. angielski Shcfield

United, mający do dyspozycji
Argentyńczyka Antonio Rattina

jako swego doradcę techniczne­
go w sprawach pozyskiwania
piłkarzy południowoamerykań­
skich!

Popularny dziennik argentyń­
ski „Clarin” zainicjował wielką
akcję i dyskusję na rzecz ogra­
niczenia emigracji piłkarzy.

Na kampanię prasową zarea­
gowała argentyńska federacja
piłkarska (AFA). , Postanowiła
ona. że wszystkie kontrakty za­
graniczne piłkarzy po „Mundial
78” muszą zawierać klauzulę, iż

będą oni zwolnieni przez swe

kluby na co najmniej 60 dni

przed rozpoczęciem następnych
mistrzostw świata w 1982 r. w

Hiszpanii. Ponadto kluby te

dą zobowiązane do pokrycia
sztów podróży zawodników

Argentyny na zgrupowanie
dry, a jeśli nie dopełnią tego,
zapłacą 50 procent sumy od wy­
sokości angażu.

Prasa proponuje rozległą re­
organizację systemu argentyń­
skiego piłkarstwa, która przy­
czyniłaby się m. in. do zapew­
nienia klubom większych docho­
dów, a więc utrzymania czoło­
wych piłkarzy. Jako jeden z

pierwszych, propozycję poparł
Cesar Luis Menotti. Mówiło się,
że i na niego robiono zakusy,
nikt w Argentynie nie wierzy
jednak, by sam wielki Cesar

mógł także opuścić kraj!

lŻÓLZS
OSTATNIO LZS „Wiślanka”

Grabie obchodził jubileusz 25-
lecia. Z tej okazji rozegrano
turniej piłkarski, w którym
pierwsze miejsce zajął LZS Wi­
sła Niepołomice po zwycięstwie
w finale nad LZS Wiślanka 2:1.
Trzecie miejsce w turnieju wy­
walczył LZS Przylasek Rusiec­
ki, który pokonał LZS Gwiazda

Brzegi 5:1. Odbyła się także

akademia, podczas której zasłu­
żeni działacze LZS Wiślanka

otrzymali złote, srebrne i brą­
zowe honorowe odznaki LZS.*

JAKO 27 działający na tere­
nie miasta i gminy Wieliczka

powstał Ludowy Zespół Sporto­
wy „Huragan” w Bogucicach.
Zrzesza on na razie ponad 40
członków, a jego przewodniczą­
cym jest

Kijów 15.45, 20 Rollercoaster

(USA 1. 15), 18 Dziewczyna z rek­
lamy (wł. -USA 1. 18). Uciecha 15.45,
18, 20 Barroco (fr.
szawa 15.45, 18,
(wł. -USĄ 1. 18). Wolność 15.45, 18,
20.15 Wodzirej (poi. 1. 18). Sztuka

16, 18, 20 Oddział (USA 1. 15).
Wanda 15.30, 18, 20.15 Czarny kor­
sarz (wł. 1 . 15). ML Gwardia 14.45,
17, 19.15 Dick 1 Jane (USA 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18, 20
Kaskader (radź. 1. 12). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15 Męż­
czyzna z białym goździkiem
(szw. 1 . 15). Mała sala
19 Omen (ang. 1. 18).
towid (os. Na Skarpie
18, 20.15 Komandosi

15). Mała sala 15, 17, 19.15

chyląc się (jug. 1. 18).
(Rynek Gł. 27) 13.30, 15.45, 18, 20.15

Sędzia z Teksasu (USA 1. 18). Mi­
kro (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15 Małżonkowie roku II (rum. -

wł. 1. 15). Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) 15.45, 13 Kobra (jap. 1. 18).
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
16 Zorro (fr.-wł. b .o .), 18.15 Czło­
wiek z marmuru (poi. 1. 15). Wi­
sła (Gazowa 21) 16 Dzień szarań­
czy (USA 1. 15), 18, 20 Miłość i a-

nąrchia (wł. 1 . 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30 Magiczny
kamień (NRD b.o .), 17.30, 19.30

Barwy ochronne (poi. 1. 15). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 16 Wielka po­
dróż Bolka i Lolka, 18, 20 Miłosna

edukacja Walentego (fr. 1. 15).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
16, 18 Syrenka i książę (bułg. b.o .).
Tęcza (ul. Praska) 17, 19 Set­
ka dla kurażu (radź. b.o .).
Puchatek (Park Jordana) 16, 17
Reksio sadownik (poi. b.o .), 19 U-
cieczka przez pustynię (fr. 1.

Ugorek (os. Ugorek) 15.30, W

styni i w puszczy (poi. 1 . 12),
Zaginęła dziewczyna (czes. 1 .

1. 18). War-
20.15 Mandingo

15, 17,
Swia-

7) 15.45,
(wl. 1.
Nie wy-
Kultura

15).
pu­

ls

15).
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■Właśnie się goliłem, gdy Benn złożył mi wizytę
przynosząc - dwie paczki. Z kieszeni wyciągnął jeszcze
cztery małe paczuszki i gazetę.

— Wydaje się mi, że niczego nie zapomniałem —

powiedział i postawił patelnię na kuchence elek­
trycznej.

Pierwszą, stronę gazety wypełniały wiadomości o

podwójnym morderstwie. Porucznik Carson, oświad­
czył, że policja jest na tropie mordercy i szuka wy­
sokiego człowieka o przyjemnej powierzchowności,
szatyna w granatowym ubraniu, po trzydziestce, któ­
ry może udzielić ważnych wiadomości. Nie wymieniono
mojego nazwiska. Zdziwiłem się, że mój rysopis był
tak dokładny.

— To pan? — zapytał Benn, wbijając na patelnię
dwa jajka.

Potwierdziłem i zacząłem farbować sobie włosy na

czarno środkiem, który przyniósł mi Benn. Przyniósł
mi też wąsy i klej. Ale zanim je przykleiłem, posta­
nowiłem zjeść śniadanie. Benn dotrzymywał mi towa­
rzystwa.

— Zna pan dobrze kapitana Bradleya?
— Od dwunastu lat. Na wojnie był szefem mojej

kompanii. Dwa razy uratował mi życie. Wybawił mnie

przed wyrokiem sądu wojskowego i postarał się o trzy
tygodnie urlopu, gdy wszystkie urlopy wstrzymano.
Chciałem jechać wtedy do żony, była umierająca. Za
to wszystko dam sobie uciąć dla niego prawą rękę.

— Piękną ma pan tu kryjówkę.
Skrzywił się.
— Już była, gdy kupiłem tę budę. Korzystali z niej

szmuglerzy Al Capone, przechowywali tu wódkę. Gdy
Brailley był kapitanem, wcale jej nie używałem, ale
teraz, gdy ci bandyci są przy sterze, używam jej prze­
ciwko nim. Kosztuje dwadzieścia dolarów dziennie.
Zbieram je na podróż do Europy, inaczej trzymałbym
pana, za darmo.

— W porządku. Powiedzmy: trzydzieści. Mam diety...

Telewizja

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty: (wt. 10—15,

śr. 10—15 i 16—18), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (wt. śr.

10—16), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce (wt. 9—18,
śr. 9—17 — wst. wól.), Oddział
w - Poroninie: Lenin na Podhalu

(wt. śr. 8—16 — wst. wol.), w

Białym Dunajcu (wt. śr. 9—16 —

wst. wol), Muzeum Narodowe,
Oddziały, Sukiennice: Galeria poi.
malarstwa i rzeźby 1764—1900,
Ilustracja/Figuracja (wt. niecz.,
śr. 10—16), Dom Matejki, Floriań­
ska 41: Wybór z nieznanej ko­
lekcji J. Matejki, 100-lecie na­
malowania „Bitwy pod Grunwald
dem” (wt. śr. 10—16), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Pol. malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (wt. 12—18 —

wst. wol., śr. niecz.), Czartorys­
kich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zbiorów Czartoryskich (wt. 10—16,
śr. niecz.), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1: Broń Bliskiego Wschodu,
Pol. malarstwo i rzeźba od końca
XIX w. do czasów współcz. (wt.
10—16, śr. 12—18 — wst. wol.), Pod­
ziemie kościoła św. Wojciecha w

Rynku Gł. Dzieje Rynku Krak,
(wt. 9—16, śr. 9—13), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Rolnik i jego
praca w twórczości ludowej (wt.
niecz., śr. 10—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Fauna Polski,
Fauna epoki lodowcowej (wt. śr.
10—13 — wst. wol.), ul. Anny 3:
Adolf Clemens i jego studenci
RFN (wt. śr. 10—18), Mały Rynek
4: Malarstwo L. Kuśnierczyk (wt.
śr. 11 —19), Rydlówka, Tetmajera
23 — nieczynne. KIP, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus 78. cz. I

(9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka
oraz Muzeum Żup Krak.: Ma­
larstwo — Assemblage J. Mateze
i A. Zydroń (7—19).

Adam Śliwa.*
Radzie Miejsko-Gmin-

w Wieliczce wznowił
PRZY

nej LZS
działalność Okręgowy Związek
Piłki Nożnej — Podokręg Wie­
liczka, który będzie prowadził,
rozgrywki dla .55 drużyn z tere­
nu miasta Wieliczki oraz gmin:
Biskupice, Gdów, Niepołomice,
Kłaj i Drwina. Przewodniczą­
cym podokręgu został Zbigniew
URBANIEC, a sekretarzem

Andrzej Wincencik.

WTOREK — I: 14.50 Progr. dnia.
14.55 Kino Młodych — Ballada
o wójtowej Marynie — film fab.
CSRS. 16 Dziennik. 16.10 Obiek­
tyw, 16.30 Studio Młodych. 17 .10

Muzyczny Klub Miast — Toruń.
17.50 Kółko i krzyżyk. 18.05 Estra­
da folkloru — Płock '78. 18.25

Świat, który nie może zaginąć —

film przyrodn. IV ang. 18.50 Ra­
dzimy rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.30 Zycie i śmierć Pe-

nelopy — ode. 3. — film fab.
TV ang. 21.25 Poradnik zmotory­
zowanego turysty. 21.35 Wszyst­
ko za wszystko. 22.50 Dziennik.

WTOREK — II: 16.15 Program
dnia. 16.20 Siedmiu starszych pa­
nów i dziewczyna — film fab.
ZSRR. 17 .40 Bitwy, kampanie, do­
wódcy. 18.10 Powtórka z języków
— jęz. ros. 18.3® powtórka, z 'ję­
zyków — jęz. franc. 19.10 Kronika

(Kr). 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Wtorek Melomana. 21.30
24 godziny. 21 .40 Kiedy śniłam ten

sen — film wl.
ŚRODA — I: 14.15 Progr. dnia.

14.20 Kino Młodych — Niezapom­
niany dzień — film obycz. bułg.
16 Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30

Wyciągnąłem portfel i dałem a conto dwa banknoty
po pięćdziesiąt dolarów.

Pożegnał się:
— Muszę wracać do baru. Jeśli pan będzie czegoś

potrzebował, proszę zadzwonić, sam odbiorę telefon.

Rozwinąłem paczki. Przymierzyłem sportowe, brą­
zowe ubranie, które przyniósł mi Benn. Wyglądałem w

nim dobrze, ale niezbyt elegancko. Przez pół godziny
przylepiałem wąsy, niemal włos po włosie. Gdy skoń­
czyłem, wyglądały jak prawdziwe. Byłem przekonany,
że w tym przebraniu nie poznałby mnie nawet. Bernie,
ja sam nie poznawałem siebie w lustrze.

Opakowałem rewolwer, zadzwoniłem do komendy
policji w Welden i poprosiłem kapitana Creeda:

— Tu Sladen. Chciałbym, żebyście odebrali ode mnie
obszerne sprawozdanie i rewolwer. Czy możecie- ko­
goś przysłać?

— Zrobione — oświadczył Creed. — Coztym
leyem? Kto go zamordował?

— Pańscy koledzy uważają, że to ja. Szukają
właśnie i chcą zamknąć. Wszystkie szczegóły w

wozdaniu. .Zabito Hartleya z rewolweru, który wy­
syłam. Zainteresujcie się odciskami palców i spróbuj­
cie ustalić właściciela. Odbierzecie wszystko u Sama
Benna. Maddoc Street. I to jak najszybciej.

Przez następne pól godziny pisałem o tym, co wi­
działem i przeżyłem. Kiedy wkładałem list do koperty,
wszedł Benn.

— Nigdy bym pana nie poznał — zawołał na mój

PWwwwwwwwwwwwwwwww
widok. — Może być pan spokojny, żadna glina pana
nie zatrzyma.

— Prawda, że mi z Wąsami do twarzy? — odparłem
z dumą, podziwiając się w lustrze. — A to list i pacz­
ka. Odbierze ją policja z Welden, Jak długo mieszka

pan w tym mieście?
— Od zakończenia wojny.
— A więc zna pan Cornelię van Blake?

Zachmurzył się,
— To właśnie z jej powodu wyleciał kapitan Brad-

ley. Znam ją. Co chce pan o niej wiedzieć?
— Wydaje mi się, że to ona tkwi za tym wszystkim.
— Przyjaźni się z Doonanem, naszym szefem policji.:

Jeśli będzie miała coś pizeciwko panu, to jest pan zgu­
biony. A Lassitera opłaca. Choć jest tylko sierżantem,
ma duży majątek. Tu, w tym mieście rządzą pieniądze.
Żeby pan widział jego packarda. A dom?

— To ona płaci za to wszystko?
— Tak się tu mówi. Założę się, że na przyszły rok

będzie porucznikiem, a za dwa lata kapitanem.
— W jaki sposób?

On nic nie robi za darmo. Ma panią van Blake
w garści.

’
— Bradley uważa, że ona jest sprawczynię śmierci

swego męża. A co pan na to?
— Nie wiem. Wiem tylko, że w dv?a dni później Las-

' siter kupił packarda.
— Policja uważa, że van Blake’a zabił niejaki Ted

Dillon. Znał go pan?
— Byliśmy w czasie wojny w jednej kompanii, zna­

łem go bardzo dobrze. Nie zabił van Blakę’a.
— Co się z nim stało?
Benn wzruszył ramionami.
— Prawdopodobnie postarali się o to, by zniknął z po­

wierzchni ziemi. Jeśli się chce pan pozbyć tak wpły­
wowego człowieka jak van Blake, trzeba znaleźć kozła

ofiarnego. Takim kozłem był Ted.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dyżury
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poź. 98,

Pogot, Ratunk. Łazarz-a 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatolog, w

przypadkach nagłych (20—7), am-

bulator. okulist. (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 623-50, 657-57, N. Hu­
ta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Dyżury szpitali: Chir. Trynitar-
ska 11, Chir. dziec. Prokocim,
Urolog. Prądnicka 35, Laryng.
Kopernika 23 a, Okulist. Witko-
wice, (Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Dyżurne poradnie: internistycz­
na, pediatryczna, gabinet zabiego­
wy (18—21), zgłoszenia wizyt do­
mowych (18—20), dla Śródmieścia:
al. Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96,
dla N. Huty, os. Jagiellońskie bl.
1, tel. 856—26, dla Krowodrzy, ul.
Galla 24. tel. 721.35, dla Podgórza,
ul. Krasickiego Boczna 3, tel.

618-55, 650-99, Inf. o przychodniach
254-74, 231-64, Inf. Służby Zdrowia,
tel. 205-11 (całą dobę), Punkt InL

Aptecznej 107-65, Inf. Toksykolo­
giczna, Kopernika 26, tel. 199-99,
Inf. akcji „W”, tel. 606-80 (8—17),
Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów,
Lek. Spółdz. Pracy tel. 295-78,
225-66 (16—23.30), Ośrodek Inf. dla
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 228-11

(pon. śr. i piąt. 16—18), Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-08 (9
—18), Poradnia Przedmałżeńska i
Rodzinna, pl. Wiosny Ludów 8

(śr. i
371-37

dzieży
Telef.
262-33

241-82,
rystyczna „Wawel-Tourist”,
Pawia 8, tel. 260-91 (8—20),
Kulturalna KDK, pok. 144, III P*
tel. 244-02 (11—18), Inf. o Usłu­
gach, Floriańska 20, tel. 271-30.
228-90 (7—18), N. Huta, os. Zgody
7, tel. 447-31 (8—18), Pomoc Dro­
gowa
755-75

s

piąt/16—19), Teł. Zaufania

(16—22), dla dzieci i nilo-
611-42 (14—18), Milicyjny

Zaufania 216-41 (całą dobę),
(8—16), Inf. kolejowa zagr.
kraj. 223-33, 295-15, tnf. Tu-

ul.
Inf.

PZM, ul. Kawiory 3, teł.

i 748-92 (7—22).

Apteki

Hąrt-

mnie

spra-

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskiego
21 (tlen), pl. Wolności 7, Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94

(tlen), N. Huta, Centrum C, bl.
N. Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen).

Różne
ZO-O (Lasek Wolski) od godz.

9—19. \

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od godz. 9 do zmroku.

(Dokończenie na str. 5)

(35) Numer indeksu: 35009


